Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
Stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefos Redakcyi nr. 88. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


NOO OOP PO 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
ta września) w miejscu 3 zł, pocztą 
£ zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
t zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroezni (któ- 
Ty prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 75 et, drudzy 30 et 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł, 
ówierćrocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Henryka Sienkiewicza, powieść ju- 
bileuszową p. t. 


„KRZYŻACY* 


drukować będziemy w roku bieżącym. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister handlu mianował starsze- 
go kontrolora pocztowego Aleksandra Ma- 
rescha we Lwowie, dyrektorem urzędu po- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półroeznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejseu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach i zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 


Czwartek, 16 Lipca 1896. 


30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


cztowego w głównym urzędzie pocztowym i 
telegraficznym we Liwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 lipca. 
Stypendya Monarsze. 


Z początkiem roku szkolnego 1896/97 
nadane będą na Uniwersytecie we Wiedniu 
dwa, na Uniwersytecie zaś w Pradze i Gra- 
eu po jednem stypendyum dla potrzebujących 
i godnych wsparcia słuchaczy czterech wy- 
działów z najmiłościwiej ufundowanego sty- 
pendyum Imienia Franciszka - Józefa - Elżbie- 
ty w rocznej kwocie po 300 złr. w. a. w 
złocie. 

Ubiegający się o jedno z tych stypen- 
dyów, mają wnieść własnoręcznie napisane, 
do Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości 
wystosowane podanie, i zaopatrzyć je w 
następujące dowody : 

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me- 
trykalny ; 

2) w wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem stanu, stosunków ma- 
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra- 
zie Sieroctwa, w świadectwo władzy opiekuń- 
czej © zasobności pupila; 

„ 8) w świadectwo egzaminu dojrzałości, 
a Jezeli ubiegający się są już uczniami Uni- 
wersytetu, obok świadectwa egzaminu doj- 
rzałości dołączyć winni świadectwo z odby- 
tych colloquiów, względnie egzaminów pań- 
stwowych z drugiego kursu roku szkolnego 
1895/6, przyczem jednak nadmienia się, że 
pray równych warunkach ci kompetenci, któ- 
rzy studyą uniwersyteckie dopiero rozpoczy- 
nają, mają pierwszeństwo. 


W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum, lub pobiera zasiłek z kas pu- 
blieznych, a nadto podania abituryentów ma- 
ją zawierać oświadczenia, jakiemu studyum 
oddać się zamierzają. 

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 31 lipca 1896 r. do ces. i król. 
generalnej Dyrekcyi Najwyż, funduszów 
(K. und k. General - Direction der A. h. 
Fonds, k. k. Hofburg) w Wiedniu, 

Podania, nadesłane później, lub nie- 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie bę- 
dą zgoła wzięte pod rozwagę. 


Lwów, 15 lipca. 


Jak Diogenes w pogoni za człowiekiem 
na ziemi, podobnie „Bismarck Wschodu* Li- 
Hung-Czang w poszukiwaniu najlepszych wzo- 
rów do reforimy wewnętrznych stosunków w 
Chinach, krąży obecnie po Europie i z Pe- 
tersburga, Moskwy, Berlina, Hagi, przybył te- 
raz do Paryża. Podróż ta, Z którą w prasie 
europejskiej powiązano najrozmaitsze polity- 
czne legendy, przedstawia obraz tem bar- 
dziej zajmujący, że chociaż bardzo wątpliwą 
jest rzeczą, czy wicekról prowincji Pe-czi-li 
posiada istotnie jaką dalszą misyę prócz re- 
prezentowania syna niebios przy koronacyi 
carskiej w Moskwie i prócz doręczenia królo- 
wej angielskiej, cesarzowi niemieckiemu i 
prezydentowi Rzeczpospolitej francuskiej wła- 
snoręcznych pism cesarza chińskiego: WSZĘ- 
dzie, na wyścigi ubiegają się o jego wzglę- 
dy, przyjmują go 2 nadzwyczajnymi honorami 
i podróż jego przedstawiają jakby jakiś wy- 
padek epokowej doniosłości. Li-Hung-Czang 
był zrazu sam zdumiony przesadną prawie 
świetnością i serdecznością tych przyjęć; 
sprytny Chińczyk wnet jednak zoryentował 
się w sytuacji a nie dająe ze swej strony 
żadnych powodów do snucia przesadnych na- 
dziei przez przyjmujących go, z pewnym 
humorem przystosował się do tego, co oka- 
zało się nieuniknionem a nie było nieprzyje- 
mnem. Przyzwyczaił się więc do szpalerów 


| wojskowych i honorowych kompanij, jakie 


KNNNENNNNNNNEN z AA 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 


Nr. 105 bis. 


mu wszędzie ustawiają, do przemówień powi- 
talnych i pożegnalnych, do oficyalnych ban- 
kietów i toastów ; wszystko to przyjmuje dzi- 
siaj z dobrą miną a tylko złośliwy błysk 
chytrych oczu zdradzi czasem, co za myśl 
kryje się w tej czaszce, żółtą, zestarzałą, 
pargaminową skórą pokrytej i w długi war- 
koez ozdobnej. 

A. przecież, jako najbardziej w Europie 
z nazwiska znany mąż stanu chiński, jest on 
dła nas w tej chwili, w podróży swej po Eu- 
ropie, uosobieniem owej grozy, którą cesarz Wil- 
helm niemiecki przedstawił w znanym swym 
obrazie „ludy europejskie i Wschód daleki“, 
jako zagrażającą naszej części świata nawał- 
nicę „żółtej rasy“. Lecz chociaż wszyscy sądzą, 
że państwa Europy w istocie nie powinny 
zapominać o tem, iż tylko przez swą zapo- 
biegliwość, cierpliwość i wzajemne popieranie 
się, mogą się zabezpieczyć przeciw tajemnym 
żądzom i niebezpieczeństwom, które przeciw 
nim zbierają się na dalekim Wschodzie : dzi- 
siaj wszyscy na wyścigi starają się o wzglę- 
dy skrytego Chińczyka, oprowadzają go po 
fabrykach Kruppa I Armstronga, ofiarują mu 
swą pomoc do zreorganizowania armii i wy- 
ostrzenia broni, której kiadyś przeciw nim 
samym może użyje. 

Co prawda, podnoszą się poważne wątpli- 
wości przeciw samemu nawet znaczeniu 1 po- 
wadze Li-Hung-Czanga w Chinach. Wypadki 
ostatnich lat i informacye z kół chińskich 
stwierdzają, że dawny, olbrzymi wpływ Li- 
Hung-Czanga, jest już dzisiaj mytem tylko a 
prawie cały dzisiejszy oficyalny świat w Pe- 
kinie, prawie wszyscy także członkowie wiel- 
kiej rady czyli t. zw. Czung-li-yamen, są 
przeciwnikami wicekróla Pe-czi-li, który nadto 
w wojnie z Japonią poniósł największe osobi- 
ste straty w majątku, stanowisku i w swej 
własnej armii. Zresztą w tej chwili dominuje 
w Pekinie wpływ rossyjski i nie łatwo da 
się on ztamtąd usunąć. Niektóre dzienniki 
niemieckie wyrażają nawet wprost obawę, czy 
chińskie bataliony, które mają być obecnie 
zreorganizowane przez niemieckich oficerów, 
nie będą kiedyś pod dowództwem oficerów 
rossyjskiego sztabu generalnego stanowić po- 
ważnego niebezpieczeństwa nie tylko dla An- 
glii na jej granicy indyjskiej, lecz i dla re- 
szty Europy? 
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z Dziunia blada, ze wzruszenia, wyciągnęła 


„ _— Panie Hipolicie, wierzaj mi pan mó- 
eż isę nie chcę robić orie ojcu 
panekiemu, nie cheę zatruwać mu starości, 
mimo, lub może dla tego, że się tak okrutnie 
- PH obszedł. Nie umiałabym być ani oby- 
watelką, ani adwokatową, a mógłbyś pan 28- 
kazać mi występować na scenie. Zamknąłbyś 
mi teatr, czemżebym więe była na świecie... 

„. , — Nigdybym ci nie zamykał teatru... 
nigdyl.. Ohcesz być całe życie aktorką, bądź 
Nią, ale i moją jedyną. Jak rozpoczęliśmy ży- 
ĉie razem tak je i kończmy. s 

— Kończcie — zawołała mama — Ja 
wam błogosławię |... 

Dziunia zaprzeczyła ruchem głowy. 

— Niepodobna, niepodobna — szeptała. — 
Mussę być wolną, muszę mieć rozwiązane 
ręce, muszę być panią mej woli. 

— Będziesz nią ! — zawołał. 

— Nie, nie będę. Co innego było da- 
wniej, oddałam się panu, lecz wtedy kocha- 
łam cię pierwszą miłością budzącej się do 
życia młodej duszy.... 


Fo I dziś go kochasz — zawołała mama. 
Kia srok 218 ja już nikogo nie kocham — rz6- 
; gia: ojnie, — Kłamać nie umiem, nie mogę 
YW cheg. Ojciec pański przeraża mnie. Mu- 
slatoy tu przyjść, przepraszać, poniżać Się. 
a mi dziś obcym, nie mnie z nim 
Pk Dzi prawie się nie znam. gat 
= Z 
nais uniu | jęknęła  rozpać 


Czy t i ; — spytał 
0 Hipolj, © pani ostatnie słowo? — SPY 

-— Dziuniu — sze nęła mama. 

Dziunia ujęła EJ Hipolita. p uą | 

roc) Ostatnie, lecz zostańmy przyjaciołmi, 
przez ipo: na przeszłość. £ 

1 0 . . y C - 
fng? się. trącił rękę dziewczyny . 

— Niczego się pan nie domyślaj nad 
to, co mówię. Przepraszam, że ci może chwi- 
lową przykrość robię.... jestem szczerą.... —. 

~ — Dziękuję pani za tę szezerość. Czuję, 
że jestem dla pani za mały, mizerny. Miej- 
sce moje zajął dziś hrabia, pan, gogo kra- 
kowski, szykowiee, on może wydać ośm ty- 
sięcy guldenów przez miesiąc, jeżeli sprawia 
suknie po pięćset każdą i zwozi kosze kwia- 
tów. Ja głupiec, oprócz swej ręki, swego na- 
zwiska, Serca, przyszłości, nie wiele mam do 
zaofiarowania, 

— To dosyć, aż nadto dosyć — prze- 
rwała mama i zwracając się do córki kon- 
czyła z mocą: — Pod utratą błogosławieństwa 
rozkazuję ci oddać rękę panu Hipolitowi 1 
zostać jego żoną, jak nią byłaś przed pół ro- 
kiem, chociaż ksiądz stułą nie wiązał. 

— „Chociażbyś mi odmówiła mamo blo- 


C | /w W mW. W WNE L TIERRA SEE LE R © 


chciał być moim mężem, a więc przedewszyst- | płacę za to, żeś był moim kochankiem przez 
kiem miał obowiązek bronić mego honoru, | dwa miesiące, ja cię miałam na utrzymaniu, 


nie waha się sam nędznie rzucać mi obelg, | a teraz nie cheęl... 
Żegnam | dzę tobą.... 


miotać na mnie nędzne potwarze. ) 
pana — rzekła wyniośle i wyszła do drugie- 
go pokoju. 
Cóżeś zrobił? — szeptała mu mama 


do ucha. 

— Nie jestem już wam dziś potrzebny 
i odtrącacie mnie! Za te kilka stówek, które 
zostawił mój ojciec, odgrzebałyście się, zało- 
żyły restauracyę i Żartujecie sobie z uczei- 
wych ludzi... 

Dziunia blada stanęła we drzwiach. Zwró- 
ciła się do matki. - 

— Co to znaczy.... eo on mówi?... — 
wskazała ręką na Hipolita. : 
Nie chciałam cię martwić, nie chcia- 
łam krwawić biednego twego serca. Gdy jego 
ojciec zjawił się z żandarmem, a pachołkowie 
zabierali z drugiego pokoju rzeczy, wyjął pa- 
U że wk położył je na stole i powiedział: 
„Na obtarcie łez.“ Porwałam te pieniądze, 
zmięłam i rzuciłam mu w twarz. Zwitek padł 
na podłogę, stary się sehylał, byłam pewna, 
że go podniósł i schował... więcej tych pie- 
niędzy nie widziały moje oczy... 


— Wiele było?! — zawołała Dziunia 
podchodząc do Hipolita. 
Milezał. 


— Wiele! — krzyknęła spazmatycznie — 
mów | 
. , — Może trzysta, może czterysta — po- 
wiedziała mama. 
— Pięćset odeszlę ojcu! Jeżeli masz 
bezezelność wymawiać mi, mógłbyś je ró- 


osławieństwa, nie usłucham cię. Ten pan — wnież schować. A ponieważ ojciec je zabrał, 
wskazała na Hipolita — który przed chwilą | dowie się, że ja płacęl... Rozumiesz, Ja ci 


Jakżeś mi zbrzydł, gar- 
wychodź nędzniku! 

Padła na krzesło, zbladła jak ściana, 
zamknęła oczy. 

— Zabił mi dziecko! — zawołała mama. 

„Hipolit wystraszony, wściekły wypadł, 
przebiegł dziedziniec i zniknął za furtką. 

— Skończyło się i niech dyabli porwą, 
nędzniem się znalazł, tem więcej, że nie mam 
pewności, czy stary nie podniósł z ziemi pie- 
niędzy?.. Jeżeli je podniósł i schował, jakaż 
moja rola? A może je podnieśli pachołkowie 
magistratu?.. Bóg wiel... Dziewczyna ode- 
szle, ojciec je weźmie, schowa, a ja na co 
wyjdę ?... 

— Podle, nędzniem się znalazł - szeptał. — 
Ale dla czego wzgardziła mojem sercem, mojem 
uczciwem nazwiskiem, rozum straciła lub 
pewno sidła zastawiła na szykowca. Taką 
partyę odrzucać, jaką ja jestem, to albo zwa- 
ryowała, albo romansuje z szykowcem, albo 
się kocha w głupim profesorze. Czyż zresztą 
wiem ?... dość, żem ją stracił na zawsze, je- 
stem nieszczęśliwy, wyszedłem względem niej 
na łajdaka, ojciec weżmie pieniądze, obedrę 
ją i bedę miał opinię płatnego jej kochanka. 

hciał wracać, paść jej do nóg, prosić 
o przebaczenie. 
k I co mi z tego przyjdzie? Zawsze 
mnie odepchnie i swoje zrobi. Pocom ja tu 
przyjechał ?.. Jadąc byłem pewny, że córka 
i matka uszczęśliwione roztworzą ramiona, 
Dziunia padnie mi do nóg z wdzięczności | 
Wszystko jej oddawałem, siebie, młodość. 
nazwisko, rozum, kamienicę, szacunek ludzki, 
8 ona to wszystko kopnęła nogą | 


2 c. K. krajowej Rady szkolnej 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 13 lipca b. r.: 

1. Zatwierdzić nominacye na duchow- 
nych członków do c. k. Rad szkolnych okrę- 
gowych: ks. Oresta Czechowicza, gr. kat. dzie- 
kana i proboszcza w Boratynie, do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Sokalu; ks. Jana Pi- 
skorskiego, rz. kat. dziekana w Prusach, do 
e. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej we 
Lwowie; ks. Juliana Lewickiego, gr. kat. dzie- 
kana i proboszcza w Słowicie, do e. k. Rady |n 
szkolnej okręgowej w Przemyślanach. 

2. Zatwierdzić wybory p. Seweryna Bry- 
siewicza i br. Ulryka Kitinsberga na delega- 
tów Rady powiatowej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Turce i wybór dr. Artura Nim- 
hina na delegata Rady powiatowej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Stanisławowie. 

3. Zamianować nauczycielami w szko- 
łaeh ludowych: Henryka Baczyńskiego w Pi- 
skorowicach; Andrzeja Padocha w Nienowi- 
cach ; Michała Wiszniew skiego młodszym nau- 
czycielem 5-klasowej szkoły męskiej w Bu- 
czaczu; Jana Rottenberga starszym nauczy- 
cielem 5- klasowej szkoły męskiej w Czortko- 
wie; Maryę Zagórską młodszą nauczycielką 
D- klasowej szkoły żeńskiej w Czortkowie; Ja- 
na Czerwińskiego i Olgę Janiszewską 'star- 
szymi nauczycielami 4- klasowej szkoły ludo- 
wej w Monasterzyskach; Zenona Hankiewi- 
cza nauczycielem w Żurawińcach : Julię Znań- 
ską w Demblinie; Emila Bilaszewskiego w 
Byszkach ; Stanisława Połomskiego nauczy- 
cielem kierującym 4-klasowej szkoły w Ża- 
bnie; Agnieszkę Adamczykównę nauczycielką 
młodszą 4-klasowej szkoły w Żabnie; Kazi- 
mierza Nowotarskiego nauczycielem w Żuko- 
wie; Wilbelma Antoniego Haluzę w Zarud- 
cach; Michała Doryka w Milatyczach; Ma- 
ryę Starakównę nauczycielką w Pasiekach 
Zubrzeckich; Jana Odzieżyńskiego nauczycie- 
lem w Białej ; Włodzimierza Borkowskiego 
nauczycielem starszym 5-klasowej szkoły mę- 
skiej w Brodach; Franciszka Bogusiewicza 
starszym nauczycielem 5-klasowej szkoły mę- 
skiej w Mościskach; Adolfinę Psarską nau- 
czycielką szkoły ludowej w Bukowiu; Jerze- 
go Windischa nauczycielem kierującym 2- 
klasowej szkoły w Kalinowie; Bazylego Ku- 
tnego nauczycielem szkoły ludowej w Horo- 
dyszczu  Cetnarskiem; Stefana Piechnika 
nauczyciem w Wolicy; Emilię Rotarównę na- 
uczycielką w  Drohowyczu; Sabinę Olgę 
Heilmanównę w Strzałkach; Romana Zob- 
kowa nauczycielem w Pukowie ; Konstan- 
tego Jasielskiego w Wisniowej ; Michała Wy- 
trwała w Skotnikach; Jakóba Jackiewicza 
w Wodnikach; Grzegorza Szkolnika w Knie- 
siole; Helenę Ślósarzową młodszą nauczycielką 
2-klasowej szkoły w Kaszowie; Aleksandra 
Kułynyczaj starszym nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w Bóbrce; Michała Sicińskie- 
go młodszym nauczycielem 5-klasowej szkoły 
męskiej w Kopyczyńcach ; Michała Króla star- 
szym nauczycielem 5- -klasowej szkoły ludowej 
w Staremmieście; MichałaʻGrudzińskiego i Jó- 
zefa Krausa starszymi nauczycielami 5-klaso- 
wej szkoły ludowej w Łańcucie; Elżbietę 
E Ryż, oŚP A o jA kierującą nauczycielką 5-kla- 


Wbiegł do hotelu, zapłacił, zawołał do- 
rożkę, pojechał na kolej. 

Przez okno swego mieszkania widziała 
go Klocia. 

— QOdjeżdża, pewno po awanturze, bo 
wściekły... To moje dzieło, za to, żeś śmiała 
podobać się i ciągnąć mego Amal.. A on 
mój... słyszysz, mój inie dam go nikomu !... 
Dosyć tej niemoralności. 

Klocia na punkcie miłości do Ama i na 
punkcie moralności , była nieoceniona. 

Dziunia otworzyła oczy, matka przyłożyła 
jej szklankę wody do ust. 

— Napij się, to ci ulży i przyjdziesz 
do siebie. Coś narobiła, nie wiń nikogo tylko 
siebie. 

Dziunia zerwała się na równe nogi. 

— Bogu dziękuję za to com zrobiła, Bogu 
dziękuję, żem się nie dała złapać. Gdybym 
poszła za niego, w tydzień wypowiadałby mi, 
że przed ślubem należałam do niego, że jego 
ojciec płacił mi gotówką... Musiałabym uciec 
od niego, świat rzuciłby: na mnie kamie- 
niem |... 

— Mamo, co za szczęście, żem się nie 
dała. Jestem wolna.... co za rozkosz |... 

Zaczęła płakać i tulić się do matki. 

— Rób eo chcesz, czuję, że masz rozum 
i wiesz co robisz A teraz ja dziękuję Bogu. 
żem założyła restauracyę, bo na starość bę- 
dziesz potrzebowała matczynego kawałka 
chleba. Takie jak ty na starość mrą z głodu. 
Ale nie będziesz mrzeć, moja w tem głowa, 
do Śmierci musisz być panią... ja to zrobię, 
twoja matka... 

— Nie powiedziałaś mi nic — zaczęła 
Dziunia ze skargą w głosie. 

— Miałam ei nerwy szarpać i pokazy- 
wać świat jaki jest podły, tobie co zaledwo, jak 
pączek róży, listki rozwijałaś do słońca. Znam 


sowej szkoły żeńskiej w Leżajsku; Barbarę 
Westwalewiczównę młodszą nauczycielką 5- 
klasowej szkoły ludowej w Myślenicach; Ma- 
ryę Czeppównę młodszą nauczycielką 5-klaso- 
wej szkoły ludowej w Tarnobrzegu; Antonie- 
go Broszkiewicza młodszym nauczycielem 6- 
klasowej szkoły męskiej w Bochni; Herminę 
Olzbauserównę starszą nauczycielką 5-klaso- 
wej szkoly żeńskiej w Dolinie; Włodzimierfa 
Kalinowicza nauczycielem w Laszkach Dolnych; 
Helenę Bóhmównę młodszą nauczycielką 2- 
kłasowej szkoły w Śniatynie na Bałkach ; 
Ignacego Szpądrowskiego starszym nauczycie- 
lem 3-klasowej szkoły ludowej w Krościenku; 
Piotra Wojakiewicza nauczycielem w Zawoi 
na Wileznem ; Józefę Płachecką młodszą na- 
uczycielką 2- klasowej szkoły w Osielen; Ma- 
ryę Tworzydłową młodszą nauczycielką '5.kla- 
sowej szkoły w Skomielnej Białej; Stanisława 
(iermatę nauczycielem w  Siedliszowicach ; 
Tadeusza Goreckiego w Przedborzu; Jakóba 
Pieńczaka w Hadykówce; Krzysztofa Fabiana 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
w Wojutyczach. 

4. Ustanowić posady nauczyciela religii 
rz. kat, i nauczyciela s gr. kat. dla szkół 
ludowych w Bełzie od 1 września 1896. 

5. Zorganizować drugą  czteroklasową 
szkołę żeńską w Rzeszowie od 1 wrzesnia 
1896. 

6. Przekształcić następujące szkoły lu- 
dowe jednoklasowe na dwuklasowe: w Hni- 
licach, Szechyniach i Sieteszy od 1 stycznia 
1897, w Konkolnikach od 1 września 1597. 
7. Polecić do bibliotek szkolnych i na 
premie dla młodzieży szkół ludowych dziełko 
p. t. Dziewięć powiastek dla małych dzieci. 
Opowiedziała Józefa Grabowska. Lwów 1896. 
Nakładem Towarzystwa pedagogicznego. 


(A caratu. 


(Wystawa w Niżnym Nowogrodzie: Mapa, pi- 
śmienności. — Kozackie „żonki skarbowe. * 
Towarzystwo szerzenia oświaty wśród żydów 
w duchu rossyjskim. — Co to znaczy Ros- 
syanin ?) 


Wystawa w Niżnym Nowogrodzie przed- 
stawiająca obraz Rossyi europejskiej i azyaty- 
ckiej dostarcza publicystom rossyjskim sporo 
materyału. Pozwala ona im nietylko wnikać 
w stan ekonomiczny państwa, lecz zarazem 
badać różne objawy życia społecznego. Do rzę- 
du tego rodzaju materyału należy n. p. także 
karta geograficzna, wypracowana przez Ostro- 
gorskiego, a tycząca się oświaty w Rossyi. 
Jest to t. zw. mapa piśmienności. Sprawo- 
zdawca MNowoje Wremia tak o niej pisze: 

„Karta nakreslona jest — powiada on — 
farbą "niebieską, z zastosowaniem tonów od- 
powiednich. O ile gubernia posiada więcej u- 
czących się, o tyle kolor farby jest silniej- 
szy, o ile więcej ma analfabetów, o tyle słabszy. 
Wszystkich tonów jest siedm, bo liczba uczą- 
cych się w guberniach, najwięcej pod tym 
względem rozwiniętych, mało co przewyższa 
cyfrę 6 uczących się na 100 mieszkańców. 
Do tej ostatniej kategoryi należą wszakże w 
państwie zaledwie dwie miejscowości: księ- 
stwo finlandzkie i gubernia lifandzka, Dalej 


ludzi, dwadzieścia lat byłam PE ZE ENAR AK miałam 
czas ich poznać.... ale tyt... 

— W chwili, Gdy. mu mama pieniądze 
rzuciła w twarz.. 

— Dołożył stówkę — przerwała matka — 
i tę stówkę jeszcze raz rzuciłam mu w twarz. 
Pieniądze spadły na ziemię. Przysięgnę, że 
się schylił, ale nie przysięgnę, czy je pod- 
niósł, bo w tej chwili wpadł Hipolit, wszedł 
do pokoju żandarm, pacholkowie wynosili rze- 
czy. Jedno po drugiem szło jak na scenie. 
Zostałam sama, Żandarm wartował przy 
furtce.... pieniędzy na podłodze nie było. 
Czy je stary wziął na to nie przysięgnę, 
ale że się schylał.... przysięgnę!... 

— Jeżeli nie on.... któż? 

— Alboż ja wiem ?... Sądny dzień i Bogu 
dziękuję, że cię wtedy nie było. 

— Wziął nie wziął, trzeba mu oddać. 
Pięć stówek to dla nas biedaków bogactwo... 
lecz trzeba mu oddać. 

— Jak chcesz moje dziecko. Widzę, że 
ty masz więcej rozumu odemnie. Mnie się 
zdawało, że po oświadczynach Hipolita, pana 
Boga schwyciłaś za nogi, a tu się pokazuje, 
jakie miałabyś z nim utrapienie. 

Mama myślała o szykoweu i rada była, 
=. kwestya zostawionych stówek gładko po- 
szła. 

— Dobrze, że je odda i niech je odda, 
nie będzie na nas cienia. Papiery hrabiego 
idą w górę — dodała z tajoną radością. — 
Co hrabia to nie łyk lwowski. — Mama, jako 
artystka, była arystokratką. 

Cierpisz? — odezwała się gładząc po- 
pielate włosy Dziuni? 

Czego moja mamo? raz na zawsze, 
na całe życie skończyłam z nim, nie zaczepi 
mnie nigdy, to przecież zwycięstwo. Jak ja 
mogłam go kochać i zabierać dyrektorowej ? 


ò 
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widz spostrzega niespodziankę niczem niewy- 
tłómaczoną, a jednak dziwnie rażącą. Do dru- 
giej kategoryi, liczącej od 5—6 uczących się 
na 100 mieszkańców, należą Estlandya i Kur- 
landya; to rzecz oczywiście naturalna, lecz 
wraz z niemi idzie gubernia tancydzka, jedna 
jedyna nie ustępująca w Rossyi europejskiej 
w oświacie Niemcom i zniemczonym Łoty- 
szom. 

„Czytelnik sądzi zapewne, iż zaraz po 
guberniach wymienionych pójda gubernie sto- 
teczne: petersburska i moskiewska, I tu nie- 
spodzianka. Poprzedzają je bowiem gubernie: 
jarosławska i saratowska, liczące od 4—5 
uczących się. Znaczna część gubernii peters- 
burskiej całkowicie gubernie: nowogrodzka, 
twerska, tulska, orłowska, włodzimierska, ria- 
zańska, tambowska i moskiewska są pomię- 
dzy sobą prawie równe, licząc 8—4 uczących 
się na 100 mieszkańców. 

„Po tych punktach wydatniejszych na- 
stępują tony coraz słabsze. Tu i ówdzie uka- 
zuje się jeszcze cyfra 2—83 uczących się na 
100 -mieszkańców, aż wreszcie tony nikną zu- 
pałnie i zostaje pustka całkowita. 

„Są jednak rzeczy dziwnie rażące w tym 
roztaczającym się mroku. Ciemność zupełna 
panuje w obwodzie uralskim, Go wywołuje 
westchnienie a nie zadziwienie. Ale zaledwo 
jednego lub mniej uczących się spotykamy 
na granicy Europy w punkcie ukochanym 
oddawna przez Niemców, który u nas zna- 
nym jest pod nazwą „Koweniandu* — gu- 
bernii kowieńskiej. Z tą niespodzianką trudno 
się pogodzić. Państwo musi strzedz swych po- 
siadłości i w imię tej jednej pobudki winno 
szerzyć oświatę w tych miejscowościach, na 
które ostrzy zęby sąsiad, szczycący się ogólną 
oświatą swej ludności i bezwątpienia potężny 
swą wysoką kultnrą*. 

Na tej samej wystawie w grupie pawi- 
lonów środkowo-azyatyckich, są zajmuj ące 0- 
brazy  kolonizacyjnej działalności Rossyan 
wśród stepów i pustyń kirgizkich. Jeden z 
nich przedstawia wcielenie do pułków koza- 
ekich jeńców z wielkiej armii Napoleona, a 
drugi nosi nazwę „przybycie żonek*. Ten 
ostatni jest wiernem odbiciem rzeczywistości, 
należącej dziś już do przeszłości. Kozaków ste- 
powych zaopatrywał w żony sam rząd, ponie- 
waż wśród stepów kirgizkich dawał się od- 
czuwać wielki brak kobiet. Brano je zwykle 
z liczby dziewcząt i mężatek, skazanych do 
ciężkich robót w Syboryi, a liczących od 18 
do 22 lat wieku. Cały taki transport wywo- 
żono na stepy i obwożono po stanicach koza- 
ckich, zanim nie rozebrano ich co do jednej. 
Każdy kozak wybierał z pośród nich żonę z 
własnej woli, bez przymusu, nawet matki z 
dziećmi znajdowały amatorów. Jeżeli zaś któ- 
re z nich nie znalazły mężów, to zwracano 
je ponownie do ciężkich robót lub na osiedle- 
nie; był to jednak rzadki wypadek. Kozacy 
podobno w swych „żonkach skarbowych* znaj- 
dowali dobre gospodynie i wierne towarzy- 
szki życia. W każdym razie był to jeden z 
charakterystycznych rysów obyczajowych nie- 
dawne] przeszłości rossyjskiej. 

Również na tej wystawie zbudowało o- 
sobny pawilon „Towarzystwo szerzenia oświaty 
pomiędzy żydami rossyjskimi przez naukę ję: 
zyka rossyjskiego i w duchu rossyjskim.* Istnie- 
je już ono od trzydziestu przeszło lat, a filie 
swe posiada w większych miastach, będących 


Jakat ja wtedy byłam głupia, głupia i jeszcze 
raz głupia, — Schowała twarz w dłonie. — Ma- 
ło co Się ze wstydu nie spalę. 

— No, no, młodość zawsze jest bardzo 
głupia! Lecz ty moje dziecko jeszcześ się nie 
zestarzała, a już masz rozum starej. Pra- 
wda, że w naszym świecie prędko się doj- 
rzewa. 

— Wczoraj jeszcze marzyłam o własnej 
trupie, o wielkich sztukach, o wielkich ro- 
lach, o wyrabianiu talentów !... Moja mamo, 
ten Hołotko co to za talent, chłopak wykształ- 
cony, zmarnuje się dlatego. że ma w sobie 
za dużo poczucia sprawiedliwości i nie znosi 
podłości. Wieluby się jeszcze takich znalazło. 
Wszyscy ci garną się do mnie, wyciągają do 
mnie ręce, wołają: ratuj nas, my z tobą dla 
sztuki pójdziemy choćby na głód i biedę. A 
tu przychodzi ten... ten dureń i powiada: 
zdradziłem cię, zawiodłaś się na mnia, odda- 
łaś mi pierwsze brzaski młodości, a teraz mi 
zapłać... Trudno, trzeba zapłacić! Nadzieje, 
radości, uczciwi ludzie idźeie w świat mar- 
nować się, szarpać się, z głodu umierać, ja 
nie mam nie, bom zapłaciła za zdradę. Ma- 
mo, świat jest okrutny i podły, a dla czego 
sztuka na nim jest taka czysta, taka piękna, 
ciągnie do siebie i sprawia rozkosz sunem 
swojem istnieniem !... 

Mama uczula krzywdę, jaką zrobiła swe- 
mu dziecku, lecz się pocieszała, że może hra- 
bia pomoże, coś zrobi, przystąpi do spółki. 
Zagłuszała sumienie po swojemu. 

— Nie ma co rozpaczać, bo nie wiesz, 
co cię jeszcze czeka. Młoda jesteś, świat 0- 
twarty. Co innego ja, czuję, że do śmierci z0- 
stanę z restauracyą. 

Zaniepokoiła się. Spodziewała się wi- 
zyty hrabiego, a Dziunia nie ubrana. Posa- 
dziła ją przed lustrem, rozplotła warkocz i | 


ogniskami zaludnienia żydowskiego, jak M 
skwa, Odessa i Petersburg. W celu wypć 
nienia swych zadań, zakłada Towarzyst™i 
szkoły, zwane talmud tory, lub daje subsj” 
dya tym szkołom, które dawniej już istniał): 
Obecnie wspiera około 40 szkół. Przy szkó? 
łach zakłada swym kosztem biblioteki dla ży: 
dowskiej młodzieży, zaopatrując je głównie W. 
podręczniki w języku rossyjskim i w klasf 
cznych autorów rossyjskich. Nadto zajmuj 
się samo wydawaniem podręczników rossýjí 
skich dla szkół żydowskich. W swym pawie 
łonie wystawiło „Towarzystwo szerzenia oświś% 
ty pomiędzy żydami w Rossyi“ cały szereg 
okazów, — ilustrujących działalność jego fi 
lij i szkół. Przy niektórych szkołach istniej% 
pracownie i warsztaty rzemieślnicze : każda 
szkoła posiada swój gabinecik przyrodniczy 
aby żydów, żyjących zdala od żywej przyró* 
dy, zbliżyć do niej jak najbardziej. Oprócz 
tego wystawiło także rzeczone Towarzystwo 
liczne druki żydowskie, zaczynając od wieki 
XVI., i nader interesujący zbiór ornamentów 
żydowskich, odnoszących się do wieków X.— 
XIII. Nad pawilonem umieszczono napis, bę? 
dący godłem działalności tego Tow arzystwa : 
„Dbajcie o „pomyślność „państwa, w  którem 
mieszkacie i módlceie się ża nie do Boga. W je- 
go pomyślności tkwi i wasza pomyślność*. 


Felietonista Now. Wremia poddaje roz- 
biorowi rozmaite „utarte wyrażenia*. Między 
innemi zapytuje, co znaczy słowo: „Rossya- 
nin“? „Czy ma znaczenie plemienne, reli- 
gijne, państwowe, czy geograficzne? Jeżeli 
Rossyanin jest pojęciem etnograficznem, to 
czystych Rossyan znajdzie się bardzo nie 
wielu, większość wielkorossyan okaże się fin- 
no-tatarami. Jeżeli określenie Rossyanin ró- 
wnoznaczne jest z prawosławnym, to co po- 
cząć z raskolnikami i sekciarzami? Czy Ros- 
sya będzie i dla nich, czy nie będzie? Ra- 
skolnicy gubernii witebskiej i kowieńskiej 
wielce dopomogli sprawie rossyjskiej podczas 
powstania polskiego. Skopcy rossyjsey donio- 
słe oddali usługi wojskom rossyjskim w Ru- 
munii, oni to nawet ustrzegli cara Aleksan- 
dra IL. przed terorystami międzynarodowymi, - 
którzy usiłowali wykonać zamach, zdaje się, 
pod Plesztami. Duchoborcy kaukazey zape- 
wnili powodzenie działaniom armii naszej w 
Turcyi azyatyckiej, dowożąe zapasy wojenne, 
służąc za przewodników, dostarczając różnych 
wiadomości. Ztąd widać, że Rossyauin i pra- 
wosławny nie jedno i to samo. Można być nie- 
prawosławnym i być saa 7 Z prawa, 
honoru i z sumienia* 


i 


Z Bułgaryi. 


Umysły w Bułgaryi rozgorączkowuje obe- 
enie znana sprawa oficerów-emigrantów, któ- 
rzy zostając teraz w służbie rossyjskiej, chcie- 
liby napowrót wstąpić do armii bułgarskiej, 
w tej jednak randze, jaką byliby mogli uzy- 
skać, gdyby z armii tej nie byli występowali. 
Polit. Corresp. otrzymała w sprawie tej in- 
formacye, które w ogóle zgadzają się z tem, 
co podała wczoraj przez nas powtórzona pe- 
tersburska korespondencya do Münch. Allg. 
Zeitung. Według informacyi Polit, Corresp., 
rzecz przedstawia się, jak następuje : Amne- 


czesać zaczęła. Chcąc rozerwać dziewczynę o- 
powiadała o wczorajszych tryumfach, o za- 
chwycie publiczności, o jej piękności, grze, 
sile jej głosu... Ukołysała wzburzone nerwy. 

— Ubierzże się, późno już, a pewno 
przyjdą winszować ci i cieszyć się z tobą. 

O szykoweu nie śmiała wspomnieć. 

— I cóż im powiem? Nadzieje rozwia- 
ne, projekta padły... 

— No, no, nie rozpaczaj, mnie się zda- 
je, żeś się w niejednym czepku rodziła. Ta- 
lent to pierwszy czepek, jesteś ładna to dru- 
gi, masz rozum to trzeci. Wieleż to nie nie 
przynosi że sobą na świat. Cóż ja w porów- 
naniu z tobą? Odrobinę tej przystojności, tro- 
chę kalkułaeyi.... i to wszystko. Włóż tę 
niebieską z białem perkalową sukienkę... wy- 
glądasz w niej jak bławatek w zbożu. Do 
widzenia, przyszlę ci obiad. 

Przez drogę mama jeszcze raz podzię- 
kowała Bogu za to, że ją żandarm w Rzeszo- 
wie nie puścił na kolej. 

— Nie byłoby restauracji, nie byłoby 
przyszłości, nie byłoby tego co jest dziś, nie 
byłoby hrabiego. Niechaj Dziunia mówi co 
chce, widziałam, jak ją pożerał oczyma. Prze- 
cież na tem się znam!.. Prawie wszystkie 
wielkie aktorki wychodzą za hrabiów, dla- 
czegoby Dziunia miała być wyjątkiem? Tem 
więcej, że go Dziunia będzie trzymać co naj- 
mniej na dwa kroki? Może to zadaleko? Ale 
cóż, nauczył ją Hipolit i wytrzeźwił.... Tem 
lepiej, nie ma głupszego stworzenia na świe- 
cie, a zakochana aktorka... 

Teraz niech oddaje pięćset papier- 
ków F ma z czego. Doliczmy jeszcze sławę, 
rozgłos, kostiumy nowe i restauracyę, która 
idzie — długi się płacą! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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styg ; V 
w l przyjęcie do armii oficerów-emigran- 
b USzono po raz pierwszy podczas po- 
Bo garskiej deputacyi w Petersburgu. 
tej In. miały się toczyć bezowocne układy w 
łami ataryj między pewnemi politycznemi ko- 
wio Bułgaryi a emigrantami; z kolei posta- 
wó No w Izbie wniosek o amnestyę, który 
ja CZAS miał widoki powodzenia. Wypadki 
lak, które wkrótce potem nastąpiły, usu- 
ję | kwestyę na drugi plan, nie uchyla- 
e jej zupełnie z porządku dziennego, po- 
m Rossyi od początku chodziło bardzo o 
P nowcze jej załatwienie. Gdy pułkownik 
trow bawił w Petersburgu, podsuwały mu 
tejsze koła panslawistyczne rozwiązanie 
westyj w myśl życzeń emigrantów. Petrow 
jednakże nie dopuścił w ogóle do żadnej dys- 
poi na ten temat. Z okazyi pobytu księcia 
ki aynanda w Moskwie prowadzono dalej u- 
ady. Byli tam Grujew i Benderew i roz- 
mawiali z oficerami książęcej świty. Podobno 
am prezydent ministrów Stoiłow przyjął u 
“ebie Grujewa, książę jednak nie chciał go 
widzieć. Rossyjski minister wojny, Wannow- 
Ski, usiłował przekonać ks. Ferdynanda o ko- 
leczności bezwarunkowego przyjęcia oficerów 

armii bułgarskiej, 

W dalszym ciągu rossyjskie minister- 
Stwo wojny miało sporządzić listę wszystkich 
Oficerów, podającą stopień i stanowisko, ja- 
kiego żądają dla siebie i ta lista została po- 
no przesłana za pozwoleniem carskiem dy- 
Plomatycznemu agentowi w Sofii, p. Ozary- 

Owowi, dla dalszego jej opracowania, Rze- 
czywiście p. Czarykow nawiązał układy z rzą- 
dem bułgarskim. Podczas gdy jednak opozy- 
CJA twierdzi, że gabinet rossyjski robi roszczenia 
„Jeerów przedmiotem dyplomatycznej akcyi, 
Spiej poinformowane koła głoszą, że krok po- 
Wyższy nie ma wyraźnego charakteru urzędo- 

go. Ponieważ żądania służących wojskowo 
k ossyi oficerów są ogromnie wygórowane, 
„Westya staje się nader drażliwą i niebezpie- 
zna, Armia bułgarska opiera się jak jeden 
Mąż tym uroszezeniom, a koła polityczne wi- 
dzą w żądaniu Rossyi usiłowanie, aby na woj- 
sko bułgarskie dycydujący uzyskać wpływ, a 
wszyscy w tem się zgadzają, że byłoby nie- 
bezpieczeństwem dla dynastyi i upokorzeniem 
dla państwa bułgarskiego, gdyby życzenia o- 
lieerów emigrantów zostały rzeczywiście q- 
względnione i gdyby im nadano wyższe sta- 
nowiska w armii. 

„ „Pewien. znowu wyższy oficer bułgarski, 
mówiąc o tej sprawie z korespondentem Wie- 
ner Allg. Ztg. w Sofii, rzekł między innemi, 
że kwestya jest piekącą i musi hyć wkrótce 
rozwiązaną. Skoro książę Ferdynand udzielił 
amnestyi (ankowowi, to nie może jej odmó- 
wić lienderewowi i Grujewowi, którzy postę- 
powali tylko podług rozkazów Cankowa. Amne- 
Stya dla żyjących na wygnaniu w Rossyi ofi- 
cerów bułgarskich jest nieunikniona i co do 
tego nie ma różnicy zdań. Oficerowie ci, po- 
WTOCiwszy, nie mogą jednak osiągnąć wyższej 
rangi nad tę, którą zajmowali przed wydale- 
niem z kraju. Grujew, Benderew i towarzy- 
SZ — mówił dalej ów wysoki oficer bułgar- 
ski — popełnili największą zbrodnię, jaką zna 
oficer i żołnierz : zdradę. Księciu przysługuje 
prawo do przebaczenia im i uczyni to, albo- 
wiem przebaczył innym. Winowajcy odpoku- 
towali za zbrodnię 10-letnią banicyą; mają 
więc do nas powrócić ze skruchą w sercu, I 
rzecz skończona. Ale nagrodzenie owych ofi- 
cerów rangą generałów, byłoby ciosem dla 
armii bułgarskiej. Ilu kolegów Benderewa 1 
Grujewa, którzy służyli wiernie i uczciwie 1 
są zdolnymi oficerami osiągnęło rangę gene- 
ralską ? Większość ich, która w pełnych nie- 
bezpieczeństwa dniach ostatniego lat dziesią- 
tka wiernie służyła tronowi, sprawuje dzisiaj 
służbę jako pułkowniey i podpułkownicy. Czyż 
rokoszanie z roku 1886 mają zostać ich prze- 
łożonymi? Tego nie może żądać nikt z Buł- 
garów, kochających ojezyznę. Tym sposobem 
ucierpiałaby karność naszej młodej armii, al- 
bowiem najmłodszy rekrut zrozumiałby, że U 
nas rokoszanin prędzej awansuje, niż wierny 
żołnierz. 

„Cankow, który w ten sposób chce roz 
strzygnąć palącą tę kwestyę, ma egoistyczne 
plany na myśli. Napotyka jednakże na silny 
opór nawet ze strony ludności. Armia po- 
wstaje przeciwko temu jak jeden mąż, a mi- 
nistrowie (może z wyjątkiem niektórych) chcą 
= P i E ia tẹ kwestyę po naszej 

Js. Mamy nadzieję, ze książę nie ustąpi 
wobec nalegań Oankowa i jego popleczników. 
Jednakże tyle jest pownem, że w chwili, gdy 
książę podpisze ukaz, składający najwyższą 
władzę wojskową w ręce Grujewa i Bendere- 
wa, pójdę ja i wielu wyższych oficerów do 
księcia i podam się do dymisyi. — Boże, 
strzeż Bułgaryę przed tem, coby wtedy na- 
stąjsić musiało !* 

m ZZ) 
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Lwów, 15 lipca. 
— JE. Pan Prezydent Ministrów 


Kazimierz br. Badeni, przyjechał dziś rano 0 
godzinie 8 z Buska do Lwowa i po kilkugo- 


n 


dzinnym pobycie odjechał o godzinie 3 pociągiem 
kuryerskim do Wiednia. 

— Uroczysty akt poświęcenia kamienia 
węgielnego pod nowopowstający kościół 00. Re- 
formatów na przedmieściu Janowskiem (po za 
młynami Domsa), odbył się wczoraj popołudniu. 


-Poświeeenia dokonał Najprzew. ks. Arcybiskup 


Morawski w obecności ks. Arcybiskupa Issako- 
wicza, oraz w asystencyi księży kanoników Lu- 
bomęskiego i Pawłowskiego i licznie reprezento- 
wanego świeckiego i zakonnego duchowieństwa, 
oraz delegalów gr. kat. konsystorza metropol. 
księdza infułata Bieleckiego i ks. Rektora dr. 
Sarnickiego. Obecni też byli: Prezydent wyż. 
sądu krajowego dr. Mniszek Tchorznieki, Wice- 
prezydent kraj. Rady szkolnej dr. Michał Bo- 
brzyński, prezydent miasta dr. Małachowski, 
grono radnych i t. d. Po odprawieniu modłów 
pobłogosławił ks. Arcybiskup fundamenta a je- 
den z 00. Reformatów odczytał protokół czyn- 
ności po łacinie i po polsku. Dokument łaciń- 
ski spisany na pargaminie, podpisali wszyscy 
obecni, poczem go zamknięto w blaszanej puszce 
i złożono w wyżłobieniu kamienia węgielnego. 
Ks. Arcybiskup zamurował „dokument, poświęcił 
kamień, a następnie cztery ściany budującego się 
klasztoru i udzielił wszystkim swego Arcypaster- 
skiego błogosławieństwa. | 

Po tym akcie ks. Janicki, gwardyan 00. 
Reformatów z Krakowa wygłosił do zgromadzo- 
nych pobożnych, wśród gęstej ulewy, kazanie o 
misyi zakonu 00. Reformatów i o dziejach tego 
zakonu w Polsce. We Lwowie pojawili się 00. 
Reformaci (Bracia reguły św. „Franciszka z As- 
syżu) po raz pierwszy w r. 1688 i posiadali tu 
kościół i klasztor przez la: 100. W roku 1788 
rząd ówczesny odebrał im budynki a oddał je 
Siostrom Miłosierdzia, gdzie zi do dziś dnia 
utrzymują szpital naprzeciw pałacu arcybisku- 
Meet, Odaii j. od roku 1788, przez 118 
lat Reformaci pracowali tylko na prowiueyi, po- 
siadając tam 9 klasztorów. Tymczasem we Lwo- 
wie okazała się potrzeba kościoła i kaznodzie- 
jów w dzielnicy krakowskiej, gdzie mieszka licz- 
na ludność uboga i pracowita, a która tylko w 
kościele św. Anny słowo Boże słyszeć może. 
00. Reformaci tedy za rządów prowincyała 
O. M. Wilczyńskiego zebrawszy drogą składek 
trochę pieniędzy, wysłali do Lwowa czterech 
braci pod wodzą O. Witalisa dla przygotowania 
terenu pod nowy kościół, Wybrano grunt przy 
ulicy Janowskiej 1. 58 gdzie ojcowie urzą- 
dzili na razie małą kapliczkę, polecili prof. Ko- 
walczukowi wykonanie planów klasztoru i ko- 
ścioła i przystąpili do budowy. P. Kowalczuk 
założył fundamenta i kosztem 58.000 zł. zobo- 
wiązał się do jesieni b. r doprowadzić budowę 
od dach. Stanie na razie tylko prezbiteryum i 
szęść klasztoru, ale w jesieni roku przyszłego 
już się w nowej świątyni będzie mogła Msza 
św. odprawiać. Kiedy reszta budowy przyjdzie 
do skutku, niewiadomo; zależeć to będzie od 
ofiarności Iwowian. Wczoraj mimo ulewnego 
deszezu kwestowała podczas uroczystości p. Stefa- 
<BR zp szklewiczowa i zebrała pokaźną A pa 
na budow j iesi 0 
100.000 k której koszt ogólny wyniesie oko 


AT Y Fasye czynszowe na rok 1897. 
«k. Administracya podatków we Lwowie wzywa 
PP. właścicieli domów i wszelkich realności 
czynszowych we Lwowie do przedłożenia fasyj 
czynszowych, na rok 1897. Fasye czynszowe 
wraz Z opisaniami domów, względnie realności 
ko owych mają być wniesione najpóźniej do 
a > Pe a 1896 do protokołu podawczego 
A ministracyj podatków we Lwowie (plac 
OWI: z! piętro). m 
ych fasyach czynszowych mają PY 
wykazane oałoroczna (bez UA na opróżnie- 
nia) SZynsz e najmn, względnie wartości czyn- 
szowe z roku 1836 z domów mieszkalnych, 
oraz wszelkich budynków, lokalności i placów, 
czynsz najmu przynoszących lub wartość czyn- 
swo wą mających. Co do zasad i sposobu ułoże- 
nia opisań domów i fasyj czynszowych wska- 
zuje Się na instrukcyę z 26 czerwca 1820, za- 
wiorającą dokładne w tym względzie pouczenie 
dla właścicieli domów - 
ankiety fasyj i opisań topograficznych 
wydaje bezpłatnie proce polisie, e. k. ad- 
ministracyi podatków za zgłoszeniem się inte- 
resowanych. 
W razie nieprzedłożenia fasyi czynszowej 
w terminie do końca sierpnia b. r., zastosowa” 
ne będą postanowienia $. 31 powołanej wyżej 
instrukcyi czynszowej, 


o E. Arnulf Nawratil, starszy ins- 
pektor przemysłowy, przybył do Krakowa dla 
interweniowania w sprawie panujących tamże 
strejków robotniczych. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
we Lwowie, onegdaj otrzymało w darze od p. 
Antoniego Pisulińskiego 34 okazów broni i na- 
rzędzi, wy konanych i używanych przez miejsco- 
wą lulnoŝé południowo-wschodniej Afryki, a 
mianow icie: ludów Kaferskich z dolnej Zambezy 
i szczepów Zuluskich Angonich i Bandynów. 
Przedniioty te, nader interesujące co do ich 
kształtów i techniki wykonania, zebrane z nie- 
małym trndem i kosztem przez p. Pisulińskiego 
w czasie 10-letniego jego pobytu w Afryce, Są 
obecnie umieszczone w Muzeum, gdzie je oglą- 
dać można w godzinach urzędowania. 


— Qwacya. P. Ferdynand ross, po- 
wszechnie znany i szanowany obywatel tutej- 
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szy, radny miasta, właściciel cukierni 


wszej cukierni przy ulicy Hetmańskiej, 
powodu grono obywateli, radni i członkowie 


Towarzystwa strzeleckiego, wyprawili p. Grosso- 
wi wczoraj na Strzelnicy miejskiej serdeczną o0- 
wacyę, urządzając na cześć jubilata ucztę, pod- 
czas której król kurkowy p. Michalski wręczył 
p. Grossowi pięknie wykonane album pamiątko- 
Na uczcie był 


we od członków Towarzystwa. 
także nowo wybrany prezydent miasta dr. Go- 
dzimir Małachowski. 


— Korpusy wakacyjne. Pierwsza wy- 
cieczka korpusn wakacyjnego chłopców, uczniów 
szkół ludowych we Lwowie, odbędzie się dnia 
16 b. m. Przed godziną 8 rano zbiorą się 
uczniowie i uczennice w swoich szkołach, po- 
czem udadzą się na Mszę św. do katedry. Po 
nabożeństwie przedstawią się korpusy komiteto- 
wi: pp. prezydentom, członkom Rady miejskiej, 
Radzie szkolnej okręgowej na dziedzińcu ratu- 
szowym, następnie przy odgłosie własnej kapeli 
wyruszą chłopcy na boisko Stryjskie, a dziew- 
częta rozejdą się do domu. 

Drugiego dnia, t.j. 17 b. m. odbędzie się 
pierwsza wycieczka korpusu dziewcząt na Wy- 
soki Zamek. 

Ćwiczenia korpusów odbywać się będą co- 
dziennie rano od godz. 8—12 gimnastyka, gry, 
zabawy i kąpiel będą stanowiły zatrudnienie mło- 
dzieży. 

Po kąpieli otrzyma młodzież posiłek (kwa- 
Śne mleko i chleb). 

Głównem miejscem zabaw jest boisko 
Stryjskie, oprócz tego odbywać się będą wycie- 


czki do innych okolic miasta. Kapela korpusów 


towarzyszyć będzie młodzieży codziennie. 


Komitet korpusów wakacyjnych postanowił 


wskrzesić dawną „polską grę w piłkę“; w tym 
celu ustanowił osobnego instruktora gier i gpra- 
wił wielką liczbę piłek i palester. 


— „Echo“. Lokal Tow. spiewackiego 
„Echo“, znajduje się obecnie w gmachu teatru 
hr. Skarbka, wchód druga brama od placu Go- 
łuchowskich, LI piętro. 


— P. Konstantego Górskiego, do- 
centa historyi sztuki i stylów w Szkole sztuk 
pięknych w Krakowie, współpracownika, a przez 
czas dłuższy recenzenta teatralnego Czasu, że- 
gnało onegdaj wieczorem wspólną kolacyą liczne 
grono przyjaciół i kolegów. Toasty wznosili p. 
Tomkowicz, prof. Kostanecki i prof. Oreizenach. 
Nastrój zebrania był bardzo serdeczny i bardzo 
ożywiony. P. Górski obejmuje jako delegat kra- 
kowskiej Akademii Umiejętności, kierownictwo 
polskiej Stacyi naukowej w Paryżu, utworzonej 
po rozwiązaniu się Towarzystwa historyczno-lite- 
rackiego. 

— Akademię handlową w Pradze u- 
kończyli pp.: Robert Arlet ze Zduńskiej woli w 
Królestwie Polskiem, Aleksander Lewicki ze 
Lwowa, Leonard Malewski ze Lwowa, Marceli 
Poniński z Krakowa, Andrzej Studziński z Kra- 
kowa, Karol Zawadzki z Dobrzelina w Króle- 
stwie Polskiem. 


— VIN Zjazd chirurgów polskich 
w Krakowie. O dalszym przebiegu obrad w 
pierwszym dniu zjazdu, piszą z Krakowa: Prof. 
Rydygier skrytykował bardzo ostro i potępił za- 
lecaną przez Emmericha i Scholla surowieę prze- 
ciwrakową, z którą czynione u nas doświadcze- 
nia wykazały zupełnie ujemne wyniki. 

Nastąpił referat dr. Kleckiego o roli nerek 
w zakażeniu krwi. i 

Prof. Obaliński przedstawił i wyjaśnił ze- 
branym rzadki wypadek wycięcia raka żołądka 
niezwykłych rozmiarów, wraz z częścią poprze- 
cznicy. Chora w ten sposób operowana, wyzdro- 
wiała. 

Dalszy referat miał dr. Bogdanik z Biały, 
który wyjaśniał i zalecał swojego pomysłu po- 
stępowanie przy przepuklinach uwięzgniętych. 

Tu nastąpiła przerwa, a zebrani udali się 
na śniadanie, urządzone przez prof. Rydygiera, 
O godzinie 2 rozpoczęło się posiedzenie popołu- 
dniowe, na którem dr. Doliński przedstawił nowy 
przyrząd do wykonywania ruchów biernych. 

Prof. Obaliński podniósł kwestyę wyklu- 
czenia pętli jelitowej. W bardzo zajmującej dy- 
skusyi nad tym wykładem wzięli udział pp.: 
Klecki, Drobnik, Kader, Kryński, Barącz, Bos- 
sowski, Surzycki, Ziembicki i prof. Rydygier. 

Wreszcie dr. Rutkowski miał wykład o 
ropnem zapaleniu wyrostka robaczkowego, ope- 
rowanego na klinice prof. Obalińskiego. 

Narady, bardzo ożywione, zakończyły się 
o godzinie 5, poczem odbył się wspólny obiad 
w restauracyi Turlińskiego. Część uczestników 
zjazdu udała się wieczorem do teatru. 

W drogim dniu, t. j. we wtorek o godz. 
8 rano uczestnicy zjazdu zwiedzili pawilon chi- 
rurgiezny prof Obalińskiego. Obrady rozpoczęły 
się o godzinie 9 wykładem prof. Jordana o ciąży 
zamacicznej. — Dalszy referat miał prof. Mars 
o leczenin operacyjnem pruritus vulvae. — Dr. 
Rosner przedstawił w zajmującym wykładzie 
szereg bardzo ciekawych spostrzeżeń, dotyczących 
wypadków myomotomii u nas w porównaniu z 
Francyą, Anglią i Niemcami. 

Dr. Ziembieki ze Lwowa, podał do wia- 
domości nowy, uproszczony przez siebie sposób 
dokonywania myomektomii. 

Prof. Rydygier wreszcie przedstawił lecze- 
nie wrodzonego zwichnięcia stawu biodrowego. 


i za- 
kładu kąpielowego św. Anny, obchodził w dniu 
wczorajszym 25-tą rocznicę otwarcia swej pier- 
Z tego 


— Egzamin dojrzałości w c. k. gi- 
mnazyum w Kołomyi odbywał się w dniach 4, 
7, 8 i 9 lipea b.r. pod przewodnictwem radcy 
szkolnego p. Jana Lewickiego. Do egzaminu 
zgłosiło się 20 uczniów publicznych i 2 ekster- 
nistów. Z tych złożyli egzamin dojrzałości: Ba- 
biuk Michał, Doschot Oktaw, Głowiński Kazi- 
mierz, Hankiewicz Michał, Jurkiewicz Michał, 
Kobylański Michał (z odzn.), Lachs Marek, Le- 
wicki Jarosław, Lindenbaum Leisor, Łyssy Mi- 
chał Eug., Ostrowski Zdzisław, Semaniuk Jan 
(z odzn.), Seneusib Mordko, Steiner Abraham 
(eksternista), Strumiński Józef (z odzn.), Wo- 
łoszyn Jan. Reprobowano jednego ucznia publi- 
eznego i jednego eksternistę na rok; jeden od- 
stąpił od egzaminu, dwom pozwolono poprawić 
egzamin z jedego przedmiotu po wakacyach. 


— Zjazd koleżeński techników w 
Pradze. Prascy technicy, którzy w latach 
1847 do 1851, chociażby tylko przez jedno 
półrocze lub przez lat kilka bez przerwy zaj- 
mowali się swojemi studyami i po przeszło 
czterdziestoletniem rozstaniu się urządzili w pa- 
ździerniku 1891 roku pierwszy uroczysty zjazd 
koleżeński, obchodzić będą tę uroczystość po- 
wtórnie w dniach 10, 11 i 12 września roku 
bieżącego w Pradze. 

Komitet koleżeński, na którego czele stoją : 
członek Izby panów p. J. Hlávka, a także po- 
seł do Rady państwa p. A. Siegmund, jako 
prezydenci, zaprasza niniejszem wszystkich by- 
łych kolegów do wzięcia ndziału 1 spodziewa 
się, że koledzy nie omieszkają skorzystać ze spo- 
sobności i przybędą jak najliczniej na zjazd wrze- 
śniowy, aby raz jeszeze odżywić miłe stosunki 
koleżeńskie. 

Bliższych wiadomości udziela z wszelką 
gotowością kolega Ferdynand  Summerecker, 
radca cesarski, pensyonowany centralny inspe- 
ktor kolei Żelaznych, obeenie w „Gutenstein* 
(Austrya dolna). 


— Ślub. Wczoraj odbył się w Krakowie 
w kościele Bożego Ciała o godzinie 9 rano ślub 
dr. Maryana Hawranka z panną Zofią Franci- 
szką Smoczyńską, córką ś.p. Tomasza i Rozalii 
z Zachariasiewiczów. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 15 lipca godz. 
10 rano 1896. 


NE A |. a WE: 
Dnia | Godz E j bz E a 

EJE Ę F siła eel 
14/7 | 2 połud. 75974-154 W | 3 10 
1447 | 9 wiecz. (759-884144) NW! 2| 10 
15/7|7 rano |760 47-148 10 


Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 14 lipca do 7 rano dnia 15 lipca b. r. 
była -}-16 490., najniższa -|-13:800. 

Opad deszczu wynosił 9-8 mm. 

Barometr idzie powoli w górę. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokosci n metrów, mależy w ogólności 
a mm. odjąć. 

**) 0 Pogodnie. 

*+) 10 całkiem zachmurzone. 


F Zmarli w ostatnich dniach: We Lwowie, 
Henryk Spalke, starszy inżynier kolei państwo- 
wych; 

Michalina z Łopatyńskich Rojek, żona Ma- 
ryana Rojeka. 

W Biłce szlacheckiej, Jan ks. Sapieha, 
syn Jana i Seweryny z hr. Uruskich ks. Sa- 
piehów, po długich i ciężkich cierpieniach w 18 
roku życia. Odprowadzenie zwłok i nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w Biłee szlacheckiej we 
czwartek, dnia 16 b. m., o godzinie pół do 12 
przed południem. 


— Kronika prowineyenalna. (Upie- 

czone dziecko). W Mużyłowie, w pow. podhaje- 
ckim, gospodarz Semko Nowakowski, napaliwszy 
w piecu, położył na nim zboże do wysnszenia, 
a na zbożu umieścił jednoroczne dziecko, poczem 
wyszedł z chaty. Gdy powrócił, zastał dziecko 
nieżywe, zmarło bowiem skutkiem silnego po- 
parzenia. 
a (Poparzenie naftą). Skutkiem nieostrożno” 
8cl przy nalewaniu nafty do zapalonej lampy, 
nastąpił wybuch w chacie Józefa Mazia w Starej 
wsi (w pow. brzozowskim), skutkiem czego sześć 
osób doznało ciężkich poparzeń. Dwie z nich 
zmarły niebawem po wypadku, reszta znajduje 
Bię w niebezpieczeństwie życia. 

(Zabójstwo). Dnia 4 b. m. ekonom dóbr 
Sławna (w pow. złoczowskim), własności Mar- 
kusa Kangnry, Lipa Gross, wyszedł z dwoma 
parobkami do lasu p. Wiktora Tretera, celem 
skoszenia łąki w tym lesie. Stoma Tereszczuk, 
dozorca lasowy, wzbronił koszenia łąki, wskutek 
czego powstała sprzeczka, aż wreszcie Tereszczuk 
uzbrojony w strzelbę, uderzył Grossa kolbą trzy 
razy tak silnie, że zabił go ma miejseu. Po trze- 
ciem uderzeniu złamało się łoże, a strzelba wy- 


paliła, skutkiem czego Tereszezuk odniósł ranę 
w nogę. Sprawa jest przedmiotem dochodzenia 
sądu karnego. 


— Zniesienie kary. Kraj petersburski 
donosi: Dowiadujemy się, że z rozporządzenia 
władzy wyższej ks. biskupowi Pallulonowi przy- 
wróconą została całkowita pensya, przywiązana 
do stenowiska zwierzchnika dyecezyi żmudzkiej. 
Zmiejszeniem pensyi „ukarano*, jak wiadomo, 
biskupa żmudzkiego jeszcze za poprzedniego pa- 
nowania, na przedstawienie Orżewskiego. 


— Poważny zatarg zdarzył się między 
angielskimi oficerami okrętowymi a władzami 
portowemi w Ostendzie. Oficerowie statku angiel- 
skiego „Prince of Wales“ chcieli odpłynąć, po- 
mimo, iż władze kazały łańcuchami przymoco- 
wać statek, i grozili urzędnikom rewolwerami; 
zostali jednak zaaresztowani i w kajdanach za- 
prowadzeni do stącyi żandarmskiej. Policya por- 
towa strzeże okrętu, dopóki sprawa nie będzie 
załatwiona. 


— Najstarszą książką na świecie ma 
być t. zw. „Papyrus Prisse'a*, stanowiący jeden 
z najcenniejszych skarbów paryskiej biblioteki 
narodowej. Papyrus ten został odnaleziony przez 
Prisse'a w grobie, który zawierał także mumię 
członka pierwszej dynastyi egipskiej, co dowo- 
dziłoby, że księga ta datuje się przynajmniej z 
epoki rządów króla Assasa, który panował na 
3850 lat przed Chr. Obejmuje ona 44 rozdziały 
i zawiera zasady i prawa, 


— Patti i jej impresaryo. W wyda- 
nej przez H. Erlicha książce pamiętnikowej „30 
Jahre Kfimstlerleben* (Trzydzieści lat zawodu 
artystycznego), spotykamy wzmiankę impresarya 
o następującym dowcipie na dwuznaczniku opar- 
tym, na jaki zdobyła się niegdyś, zażywająca 
dziś wypoczynku słynna Adelina Patti, później 
margrabiną Caux, ostatnio Nicolini. „Było to 
na obiedzie u „divy“. Przy stole siedzieli: po- 
wieściopisarz Lindau, spiewak Niemann, krytyk 
L. Plietsch i Erlich, wreszcie niefortunny mał- 
żonek marquis do Caux i naostatek współziomek 
Adeliny, signor Franchi. Ktoś wspomniał, że 
najlepsze, najpewniejsze pieniądze dziś (było to 
po wojnie francusko-pruskiej), to nowe marki 
niemieckie. Gdy tedy całe towarzystwo przywtó- 
rzyło temu pewnikowi, Patti rzekła: „O, eo do 
mnie, to ja wolę franki (gli Franchi); marki 
(marquis) mam tu, kością w gardle“. To rzekłszy, 
diva zerknęła w stronę siedzącego jak na cen- 
zurowanem, niefortunnego markiza-małżonka. 


— Kopalnie brylantów w Kimberley 
nie zajmują dużej przestrzeni. Formacya jest 
wulkanicznego pochodzenia. Jestto głęboka bru- 
zda, po której bokach znajduje się „grant nie- 
bieski*, zawierający brylanty. Niektóre sząchty 
mają do 1000 stóp głębokości. „Grunt niebieski“ 
jest zazwyczaj twardy, jak skała, lecz pod dzia- 
łaniem powietrza rozsypuje się, a wtedy płucze 
się ziemię, następnie przesiewa ją na sitach; 
brylanty pozostają na sicie; potem są ważone i 
układane wedle wielkości, wreszcie pakowane w 
woreczki ze skóry i pod silną eskortą wysyłane 
do stacyi pocztowej, zkąd idą do Anglii. W Kim- 
berley znajduje się osobny urząd pocztowy dła 
wyprawiania brylantów, które w powozie za- 
bezpieczonym przeciw ogniowi i złodziejom, pod 
pewną strażą, wyrusza wprost do przystani. Ko- 
palnie oświetlone są elektrycznością. Pracuje w 
nich 800 białych, 2000 krajowców i 700 prze- 
stępców. Biali otrzymują po 7 fnt. szter. tygo- 
dniowo wynagrodzenia, prawdziwi górnicy do 
8 fnt.; ci, którzy segregują brylanty po 4—5 
fnt. Wynagrodzenie to nie jest wysokiem, gdy 
się weźmie pod uwagę ogromne koszta utrzymy- 
wania w tamtych stronach. Krajowcy dostają po 
4—5 szylingów (1 rubel 60 kop. do 2 rubli) 
tygodniowo i pełne utrzymanie, zobowiązują się 
przytem kontraktem conajmniej na kwartał; pod 
żadnym pozorem nie mogą w ciągu tego czasu 
kopalni opuszczać; mieszkają w barakach pilnie 
strzeżonych, lecz natomiast zaopatrzonych we 
wszelkie wygody. Krajowcy nie mogą kraść bry- 
lantów, w kopalniach bowiem pracują w stroju 
adamowym, a przedsiębrane są wszelkie środki, 
aby nie połykali tych drogich kamieni, co działo 
się dawniej. Najgorzej płatni są przestępcy. To- 
warzystwo kopalniane Beer, wypłaca rządowi 
kolonii Przylądka po © pensy od głowy na ty- 
dzień, lecz naturalnie żywi skazańców. 


Notatki hieracko-trtysty czne. 


„Przegląd literacki“, pismo wychodzące 
w Krakowie, które w krótkim czasie zdobyło 
sobie powszechne uznanie, jako organ poważnej 
i ściśla przedmiotowej krytyki, dający pełny 
obraz ruchu literackiego u nas, mogą nabywać 
szan. prenumeratorowie nasi po zniżonej cenie. 

Każdy prenumerator, który do dnia 1 sier- 
pnia nadeszle do naszej administracyi kwotę 90 
ct., otrzyma wszystkie zeszyty Przeglądu lite- 
rackiego od 1 lipca do końca r. b. Gdyby zaś 
który z naszych prenumeratorów pragnął mieć 
cały rocznik Przeglądu literackiego (od stycznia 
do grudnia r. b.), raczy nn ten cel nadesłać 
kwotę 1 zł. 80 ct., w którą to kwotę wliczają 
się już i koszta przesyłki pocztowei z Krakowa. 


PARE PARANA 


Prezydent p. Mochnacki, który obra- 
dom Rady dopóty przewodniczyć będzie, do- 
póki nowo wybrany prezydent dr. Małachow- 
ski nie otrzyma Najw. zatwierdzenia, zagaił 
posiedzenie zawiadomieniem, że prośby o kil- 
kutygodniowe urlopy na lato wnieśli radni: 
Szayer, Janowski, Gubrynowicz, Małachowski, 
Byk, Caro, Jonasz, Bielański, Kalina i Wito- 
sławski. Rada urlopów tych udzieliła. 

Radny Rewakowicz wniósł do prezydenta 
interpelacyę tej treści: Przed rokiem nadano 
nazwy 22 ulicom nowo utworzonym lub wy- 
tyczonym. Do rzędu ich należała ul. Niemce- 
wieza, wychodząca z ulicy Bema w głąb ob- 
szaru między traktem rodeckim i Janow- 
skim. Gdy jej nadano nazwę była ona wylo- 
tem swoim na ulice Bema otwartą i zabudo- 
waną trzema realnościami, które otrzymały 
tabliczki z numerami oryentacyjnymi i miały 
wolny występ i wolną komunikacyę na ulicy. 
Dzisiaj zaś wylot tej ulicy został zagrodzony 
przez dyrekcyę tramwayu konnego, która na- 
wet zmusza właścicieli wspomnianych realno- 
ści do pewnych opłat za swobodny przechód. 
Na jakiej podstawie nastąpiło usunięcie o- 
twartej już ulicy z pod publicznego użytko- 
wania, i czy jest jaka nadzieja odzyskania jej 
napowrót do publicznego użytku ? 

P. prezydent oświadczył, iż odpowie po 
zbadaniu istotnego stanu rzeczy. 

Następnie sekretarz radea Lukas odczy- 
tał pisemną rezygnacyę p. Soleskiego, Z po- 
sady dyrektora miejskiej szkoły przemy- 
słowo-handlowej. W piśmie swem podnosi p. 
Soleski, że Rada m. Lwowa, nie czekając o- 
świadczenia z jego strony, czy jako dyrektor 
szkoły miejskiej wybrany radnym, wybierze 
między posadą dyrektora a mandatem wybor- 
ców, wybór jego na radnego nieco za pospie- 
sznie unieważniła. Rezygnacyę przyjęto do 
wiadomości. 

Z kolei przystąpiono do podziału Rady 
na sekcye. Według utartego zwyczaju, oświad- 
czali radni kolejno w której sekcyi pracować 
pragną, poczem na propozycyę dr. Piętaka 
wybrano t. zw. komisyę- matkę, która rozpa- 
trzy te kandydatury i na przyszłem posiedze- 
niu (we czwartek) przedłoży wnioski eo do 
składu sekcyj. Najwięcej kandydatów zgłasza- 
ło się do sekcyi II. (finansowej). 

Do komisyi matki weszli pp.: Ciuehciń- 
ski, Czapezyński, Ciesielski, Getritz, Goldmann, 
Gołąb, Maryański, Piepes, Radziszewski, Ra- 
wer, Roszkowski, Rawski, Strojnowski, Szpil- 
man, Weigel. 

Wreszcie weszła na porządek dzienny 
nader ważna sprawa objęcia kolei elek- 
trycznej w zarząd miasta, sprawa przy tem 
nagła, gdyż z dniem 31 lipca r. b. upływa 
termin kontraktu gminy zawartego z firmą 
Siemens i Halske co do prowadzenia przez 
tę firmę ruchu na kolei elektrycznej. 

Referent dr. Loewenstein w bardzo ja- 
snym 1 wyczerpującym wywodzie wykazał, że 
prowadzenie ruchu na kolei jest w ogóle już 
ieraz przedsiębiorstwem rentownem, i pozo- 
stanie niem, w zarządzie gminy, gdyż frek- 
wencya stale się zwiększa. Obecnie frekwen- 
cya wynosi rocznie przeszło 8,200.000 osób, 
t. j. dziennie około 10.000 czyli blisko 8 pre. 
ludności. Dochód brutło wynosił w 1. półro- 
czu r. 1896, 94.346 zł. 51 ct., w porówna- 
niu do 81.565 zł. 77 et. w I. półroczu r. 
1895. Charakterystycznem jest, że II. klasa 
daje o 50 pre. więcej dochodu aniżeli I. kl. 
Cyfra jeżdżących w miesiącach letnich dosię- 
ga w I. kl. na 1 albo 2 sekcye 65.000 osób, 
a w lI. kl. 86.000. 


Referent podniósł dalej, że po rozpatrze- 
niu rachunków szczegółowych, zapisków i ze- 
stawień, tudzież rozmaitych wykazów staty- 
stycznych zarządu tramwaju elektrycznego z 
ubiegłego czasu ruchu prowizorycznego t. j. 
od 1 czerwca 1894 do 30 czerwca 1896 tu- 
dzież po zasiągnięciu żądanych wyjaśnień i 
dat bliższych co do rozmaitych działów i po- 
szczególnych gałęzi tego zarządu i ruchu ko- 
lejowego, wreszele po ocenieniu dochodów tej 
kolei z całego czasu ubiegłego, — powzięła 
komisya elektryczna niezachwiane przekona- 
nie, że kolej elektryczna we Lwowie jest 
przedsiębiorstwem czynnem, rokującem rozwój 
rentowy, a zatem korzystnem i nienarażają- 
cem na obawę straty, jeżeli gmina już teraz 
obejmie we własny zarząd i wyłącznie na 
własny rachunek utrzymanie i prowadzenie 
ruchu tej kolei zwłaszcza, że firma Siemens 
et Halske zapewniała gminie na ten wypa- 
dek pozostawić do czasu, swego funkeyona- 
ryusza sprawującego kierownictwo ruchu ko- 
lei i zarząd całego zakładu z całym aparatem 
administracyjnym przedsiębiorstwa (do 1 sty- 
cznia 1898). 

Komisya wypowiada stanowczo zdanie, 
że gmina nie powinna pozbywać się tego pu- 
blicznego zakładu komunikacyjnego, lecz za- 
równo dla celów administracyjnych , jak i ze 
względów publicznych objąć kolej zbudowa- 
ną na własny zarząd samodzielny i wyłączny, 
a odnośnie do postanowień kontraktu zawar- 
tego z firmą Siemensa & Halske oświadcza 
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komitet, że alternatywę co do oddania przed- 
siębiorstwa tej firmie stanowczo wykluczyć 
należy, co do innej alternatywy oświad- 
cza się komisya za objęciem przedsiębior- 
stwa z dnia 1 sierpnia 1896 r. w zarząd 
gminy za spłaceniem firmie Siemens & Hal- 
ske nalażytości czy wynagrodzenia, kontraktem 
zapewnionego. 

Jakkolwiek spółkowy zarząd kolei ele- 
ktrycznej przez gminę i firmę Siemens & Hal- 
ske może się z pewnych względów i powo- 
dów przedstawiać korzystnym, to przecież 
względy nader doniosłego znaczenia, a głó- 
wnie stanowisko gminy i uzyskana swobodą 
dalszego działania co do rozwoju lokalnych 
środków komunikacyjnych i zresztą niewątpli- 
wa rentowność przedsiębiorstwa , nader prze- 
konywająco przemawiają za wykupnem przed- 
siębiorstwa czyli za objęciem kolei elektrycz- 
nej zaraz w zarząd gminy i za tem też o- 
świadcza się komitet jednomyślnie zwłaszcza 
po otrzymanych od firmy wyjaśnieniach. 

Dochody kolei wzrastają ciągle a wy- 
datki stosunkowo się zmniejszają, gdyż z po- 
czątku płacono za rozmaite przybory zagra- 
nicą wyrabiane a dziś w warstatach tutej- 
szych wszystko prawie się wyrabia, a Towa- 
rzystwa asekuracyjne za skromnem wynagro- 
dzeniem objęły ryzyko na wypadek katastrof. 
Dowodem rentowności kolei elekt. jest i to, 
że tramwaj konny chce zaprowadzić na swo- 
ich liniach ruch za pomocą motorów elektrycz- 
nych a ewentualnie wejść do spółki z gminą 
w razie objęcia przez gminę we własny za- 
rząd kolei elektrycznej. 

Komitet, złożony z czterech mężów za- 
ufania gminy, (pp. dr. Marchwieki, Schayer, 


młodzieńca, którego niebawem widzimy 
tamtejszym konwencie Minorytów. I w mt 
rach klasztornych nie długo popasał Sartorh 
który zrzuciwszy duchowną sukienkę, oddał 
się publicystyce a następnie pospieszył dO 
Wiednia w zamiarze studyowania medycyDj: 
Ale nałóg pisarski przeszkodził przyszłemu 
eskułapowi w systematycznej pracy, mające 
na celu uzyskanie doktorskiego stopnia i Sar- 
tori zajmując się przez czas jakiś redakcją 
wydawnictwa „Annalen der Literatur“ przy” 
jął ostatecznie obowiązki cenzora, by po dłuż- 
szej w tej dykasteryi służbie doprowadzić do 
stanowiska naczelnika cenzury państwowej. 

Z prae literackich Sartorego szczegól 
niejszy dla nas interes przedstawia wydawni= 
etwo p. t. „Naturwunder der österreichischen 
Monarchie“ ogłaszane w latach 1807—1821 
w Wiedniu u Antoniego Dolla a następnie 
w Gracu u Kienreicha. Nakładem tego osta- 
tniego ukazał się mianowicie ciąg dalszy pu- 
blikacyi Sartorego, noszący tytuł: „Natur- 
wander und ausserordentliche Naturersehei- 
nungen unserer Zeit in dem österreichischen 
Kaiserthume. (Eine Fortsetzung der ósterrei- 
chischen Naturwunder)*. 

W tomie pierwszym wydawnictwa Sar- 
torego, zawierającego luźne artykuły, opisu- 


jące osobliwości przyrody w rozmaitych pro- 


wincyach Monarchii, znajdujemy obszerny 


opis kopalni soli w Wieliczce, które pod wzglę- 
dem obszaru i wydatności zalicza autor do 
największych na 
wnętrza kopalni można się było dostać trze- 
ma sposobami: po drabinach, windą, porusza- 
ną kieratem i schodami. Tą ostatnią drogą 
wszedł do podziemia zwiedzający w roku 1775 


eałej kuli ziemskiej. Do 


Wieliczkę Cesarz Józef I., który powracając 


dr. Löwenstein i radea magistratu łuyszkow- 
ski), zbadawszy księgi firmy Siemens i 
Halske, przyszedł do przekonania, iż należy 
doradzać gminie objęcie kolei elektrycznej we 
własny zarząd. Sprawozdawca w imieniu ko- 
misyi elektrycznej czyni wniosek, aby gmina 
objęła od dnia 1 sierpnia b. r. kolej elektry- 
czną we własny zarząd, na własny rachunek, 
za spłaceniem firmie Siemens i Halske wy- 
nagrodzenia kontraktem zapewnionego, t. j. 
za zwróceniem wykazać się mających tak- 
tyeznie poniesionych kosztów budowy i u- 
rządzeń. Wykupno to kosztowałoby 800.000 zł. 

Dalej proponuje komisya elektryczna, 
aby wykupioną koleją elektryczną Zarządzał 
komitet wykonawczy, złożony z 3 członków 
Rady, wybranych przez Radę z łona komisyi 
elektrycznej, z 1 członka gremium magistratu, 
wybranego przez Rade i z prezydenta lub 
wiceprezydenta miasta. 

W komitecie wykonawczym mieliby 
prawo zasiadać z głosem doradczym szef wła- 
sciwego biura, szef urzędu budowniczego i 
kierownik ruchu kolei elektrycznej. Komitet 
wykonawczy miałby obowiązek zdawać spra- 
wę ze swej czynności przed pełną Radą raz 
na kwartał, a z komisyą elektryczną któraby 
i nadal pozostała, miałby ów komitet obowią - 
zek ciągle Się porozumiewać. 

Wyczerpujący referat i wnioski przyjęto 
oklaskami. 

W dyskusyi nad wnioskami komisyi e- 
lektrycznej zabrał głos dr. Weigel, który do- 
radzał wejście gminie w spółkę z firmą Sie- 
mens i Halske. 

W poparciu wniosków komisyi przema- 
wiali pp. dr. Piętak, Rawski, Radziszewski i 
Jonasz, poczem znakomitą większością u- 
chwalono objęcie kolei elektrycznej 
przez gminę wę własny zarząd. Uchwalo- 
no też ustanowienie komitetu wykonawczego 
a w myśl poprawki dr. Piętaka do wniosków 
komisy! Zwinięcie dotychczasowej komisyi ele- 
ktryczną. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


udał się również schodami na powierzchnię 
ziemi. Poszczególne kondygnacye kopalni łą- 
czyły wygodne schody, po których przepędza- 
no nawet konie, spuszezone liną na pierwsze 
piętro. Wnętrze kopalni sprawiło na Sartorim 
wrażenie podziemnego miasta, olbrzymiego 
labiryntu złożonego z mnóstwa ulic, uliczek 
i placów, wśród których bez przewodnika ła- 
two można było zablądzić. Liczbę robotników 
podaje ów opis na tysiąc ludzi, z których 
wszakże zaledwo pięciuset lub sześciuset pra- 
cuje bez przerwy. Większość górników była 
bardzo źle płatna, pobierając od piętnastu do 
dwudziestu krajearów dziennego wynagrodze- 
nia. Natomiast górnicy obrabiający tak zwane 
bałwany, zarabiali dziennie od 2 do 3 złotych 
polskich, podezas gdy dochód roczay z kopal- 
ni wynosił około 700.000 złotych reńskich. 
Pomijając opis znanych ogólnie osobistości 
wieliekich tudzież uwagi autora, tyczące się 
geologicznego układu kopalni, rzućmy okiem 
na drugi artykuł poświęcony Wieliczee a 
umieszczony we wspomnianym już poprzednio 
dalszym ciągu „Cudów przyrody“. Artykuł 
ten jest streszczeniem poprzedniego, lecz au- 
tor chcąc być oryginalnym uzupełnił swój 
opis wielce fantastycznym dodatkiem. Oto we- 
dług jego relacyi, istniały w podziemiach 
wieliekich chaty górników oraz ich rodzin, 
stale przebywających w kopalni. Chaty te 
tworzyły wsie całe. Około pięciuset górników 
zamieszkiwało je, utrzymując nader rzad- 
kie stosunki ze światem zewnętrznym.... Ulice 
podziemnego świata — słowa artykułu — są 
nader ożywione, przepełnione wozami, wyła- 
dowanymi solą. Wożnice kierują zaprzęgiem 
wśród wesołych spiewów, wieziona zaś przez 
nich sól błyszczy gdyby drogie kamienie... 
Bajeczka o mieszkańcach kopalni, przebywa- 
jących stale pod ziemią, nie była zresztą no- 
wością, gdyż powtarzał ją w najlepszej wie- 
rze także głośny w owym czasie przyrodnik 
Funk. 

Bardziej ogólnikową jest wzmianka o 
bobrach istniejących w Galicyi, zamieszczona 
również w tomie pierwszym, omawianej przez 
nas książki. Bobry w owych czasach istnieć 
miały w Rodatyczach pod Gródkiem, obraw- 
szy sobie za siedzibę leśną strugę, gubiącą 
się w miejscowym stawie. O istnieniu bobrów 
w Rodatyczach wspominał już na wiele lat 
przedtem uczony Baltazar Hacquet w swych 
„Podróżach*, domagając się u rządu ochrony 
tych zwierząt w obec dybiących na ich wy- 


GALICYA i KRAKÓW. 


NOEGO 


(WSPOMNIENIE Z PRZESZŁOŚCI) 
przez 


dtanisiawa Schuńr-Pepłowskiego. 


Jakkolwiek kraj nasz, zwłaszcza w pier- 
wszej połowie bieżącego wieku, bywał często- 
kroć przedmiotem relacyi podróżniczych oraz 
opisów, wychodzących z pod pióra cudzoziem- 
ców, bawiących przez czas dłuższy w Galicyi, 
to jednak wiadomości owe rozprószone po roz- 
maitych wydawnictwach zbiorowych, tworzą- 
cych dzis istną rzadkość bibliograficzną, po 
części też zatraconych w księgozbiorach tutej- 
szych, są Obecnie nowością nieznaną dla szer- 
szego ogółu czytelników, nie mających czasu 
ni też sposobności do grzebania się w starych 
szpargałach. 

Do rzędu autorów, nieznanych zgoła 
dzisiejszemu społeczeństwu zalicza się między 
innymi dr. Franciszek Sartori, zmarły w dniu 
30 marca 1882 roku jako dyrektor nadwornej 
cenzury w Wiedniu. Koleje życia Sartorego 
były wcale urozmaicone. Urodzony w roku 
1787 w Unzmarkt w Styryi, kształcił się w 
Graeu, gdzie po ukończeniu studyów otrzymał 
posadę w rządowej buchhalteryi. Służba urzę- 
dnicza nie odpowiadała wszakże usposobieniu 


jak następuje: 


tępienie kłusowników. Mięso bobrów gałicyj- 


skich miało być wielce przyjemne w smaku ; 


przypominało mięso wydry. 


Zagadkowym i niewolnym od przesą- 
dnych wierzeń jest znów artykuł p. t. Cudo- 
wna góra w (Galicyi, umieszczony w tomie 
drugim publikacyi Sartorego, a opiewający, 
I „W obwodzie krakowskim 
istnieje góra, zwana cudowną z powodu, iż 


natura nie szczędziła niczego, by użyczyć jej 


wszelkich powabów i niezwyczajności. Wiel- 
kie dęby, jodły i sosny ocieniają jej grzbiet, 
ozdobiony wonnem kwięciem i ziołami roz- 
maitego kształtu i woni. Z boków góry try- 
skają słodkie i słone źródła, a minerały i 
metale różnorodne, spoczywające w jej wnę- 
trzu, opłacają sowicie trudy poszukiwania. 
Największą atoli osobliwością jest źródło, bi- 
jące na tej górze. Woda wydobywa się z nie- 
go z pomrukiem, a stan jej obniża się lub 
podnosi, stosownie do zmiany księżyca. Wo- 
da ta posiada w źródle silną woń i smak po- 
dobny do mleka. Po wyparowaniu pozostawia 
na dnie naczynia czarny osad. W źródle wo- 
da nigdy nie zamarza, a gdy się zbliży do 


F njej 

| sko, Płonące swiatło, zapala się, gdyby wy- 
| ający, enkim, jasnym płomieniem, przemy- 
ka E> Się na podobieństwo błędnego ogni- 
Snie Powierzchni źródłowiska. Płomień ten 
~ Jeżeli kilkakrotnie poruszy się wodę 


bow 
nie h 
Przez, 


tpalności na dni kilka. Jest to objaw zupeł- 


trzę | 


gó Czytając powyższą opowieść o „cudownej 
me nie trudno się domyśleć, że Sartori 
<= Iwoniezu, słynącym już w pierwszej 
Ma? siedmnastego wieku pod mianem 
ms Admirabilis, tudzież o Bełkotce, opie- 
anej tak serdecznie przez Wincentego Pola 
Wierszu, zaczynającym się od słów: 


w 


W cieniu tych lasów coś tam szemrząc słodko, 


aS jak przed wieki witasz nas Bełkotko ! 


m; Mylił się wszakże wiedeński literat, 
deszcząc Iwonicz w cyrkule krakowskim, 
gzi miejscowość ta leżała w dawnym obwo- 
©» Sanockim, a bajeczką również było jego 
$ jerdzenie, jakoby stan wody w Bełkotce 
Zał od zmian księżyca. 
n Niemniej sensacyjną jest opowieść na- 
zego autora o ułaskawionych niedźwiedziach 

olsce, — W niektórych magnackich do- 
mach w Polsce, — czytamy w trzecim to- 
A: „Cudów“ — istnieje zwyczaj używania mło- 
ch niedźwiedzi do posługi przy biesiadzie. 
ady goście już zasiadają przy stole, wpadają 
do sali dwa lub trzy niedźwiadki, które od- 
bierają po każdej potrawie od jedzących bru- 
dne talerze i przynoszą im w zamian czyste. 
Wielce zabawnym jest widok tych stworzeń, 
trzymających talerze tak długo w łapach, do- 
poki się im ich nie odbierze i domaga- 
jących się od służby świeżego naczynia. Do 
tej posługi używa się tylko młodych nie- 
dźwiadków, niżej dwu lat, gdyż starsze po- 
czuwszy raz swą siłę, mogłyby stać się nie- 
bezpiecznymi... 

, _ Nie wiemy, zkąd Sartori czerpał swe 
wiadomości, gdyż o ile nam wiadomo, trzy- 
mano po dawnych rezydencyach niedźwie- 
dzie w pobliżu bramy uwiązane, tresowano 
Je nawet do zaprzęgu, ale o stołowej posłu- 
„7 spełnianej choćby przez niedźwiadki ma- 
te, nie było u nas mowy. Słynny z dziwacz- 
nych fantazyi książe Panie Kochanku posia- 
dał w Nieświeżu cug niedźwiedzi i o tym to 
zaprzęgu ciekawą znajdujemy wzmiankę w 
„Pamiętniku o księciu Karolu  Radziwille* 
(Lwów 1864) w ustępie, opisującym pobyt 
Stanisława Augusta na nieświeskim zamku. 
Między innemi zwiedzał też król sławne staj- 
nie radziwiłłowskie. — Pokazano tamże kró- 

owi — słowa „Pamiętnika” — ośm niedżwie- 
| dzi, zaprzęganych do karety 1. dziewiątego 
niedźwiedzia jako kuczera. To widowisko naj- 
więcej króla i przytomnych ubawiło a szcze- 
gólnie gdy książę Karol kazał zaprządz te 
niedźwiedzie do karety, do której i sam siadł 
I w dziedzińcu zamkowym kilka razy obrócić 
kazał, Nadewszystko kuczer - niedźwiedź, przy- 
brany w ferezyę i kołpak wysoki, gdy sam 
lazł na kozioł, (obok którego i prawdziwy 
furman siedział dla zachowania wszelkiej 0- 
strożności), to wszystko króla tak ubawiło i 
ośmieliło, iż usiadł obok księcia Karola i tak 
Się przejeżdżali po całem mieście. Ta uprząż 
yła wzdłuż po parę niedźwiedzi, a na ka- 
żdej z trzech poprzednich siedział foryś. Tyl- 
ko dyszlowe niedźwiedzie były pędzone 2 
kozła. Nie było więc żadnej obawy, bo fo- 
rysie forytowali bardzo zręcznie tą uprzężą, A 
gdy po powrocie z tej przejażdżki powrócił 
król i w obee wszystkich przytomnych Za- 
chwalał kuczera, batem wywijającego i lej- 
Cami kierującego, ośmielił się książę Karol 
królowi tę całą uprząż z karetą ofiarować. Co 
król chętnie przyjął i w obee wszystkich za 
rzadkość w praktyce podziękował.... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ZZO WEW 


GOSPODARSTWO 1 Hii 


Osuszanie błot poleskich w dalszym 
ciągu będzie prowadzone w roku bieżącym. 
Według planu, zbudowanych będzie w roku 
bieżącym kanałów 213 wiorst, nadto niektó- 
ra dawne będą pogłębione lub też rozszerzo” 
ne na długości 1.280 wiorst, oraz będą ure- 
gulowane koryta rzek na długości 20 wiorst. 


NEI 
Ëu 


Na nowych kanałach będzie zbudowanych 35 
nowych mostów, oraz w dalszym ciągu pro- 
wadzone bedą, roboty niwelacyjne, obserwa- 
cje poziomu wód w rzekach Prypeci, Pinnie 
i innych, oraz badania ziemi i flory. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 15go lipca: pszenica 7%*— do 
780 zł., żyto 5'60 do 5:90, jęczmień bro- 
warny 475 do 5:20, jęczmień pastewny 4:20 
do 475, owies 5:75 do 6'10, rzepak 8'75 do 
9:20, groch 4-80 do 8-—, wyka 425 do 
4:75, nasienie lniane — — do ——-, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób «= *— do 
———, bobik 4:20 do 440, hreczka 6:50 


do 720, koniczyna czerwona galic. —*— 
do —'—, szwedzka —-— do ——, biała 
——— do ——, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——, kukurudza stara —'— 
do ——, nowa —'--- do —* —, chmiel 10: — 
do 18-—, spirytus gotowy —— do ——, 
na termin —— do ——, Waranty —— 
do ——, 


Usposobienie spokojne. 


OSTATNIA POCZTA 
oil Pani odjechała już z Mona- 


Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa Stefania 
powróciła z HBalaton-Fiired do Laxenburgu. 


W Budapeszcie przyjmują Węgrzy obe- 
enie z demonstracyjną gościnnością liberal- 
nych członków wiedeńskiej Rady miejskiej, 
którzy wraz z swemi rodzinami i licznem 
gronem innych wiedeńskich gości przybyli 
oglądać wystawę węgierską. 


Wybory ściślejsze do parlamentu nie- 
mieekiego z okręgu świeckiego w Prusach za- 
chodnich wydały rezultat dla kandydata pol- 
skiego niepomyślny. Na kandydata polskiego 
pana Juliana Sas-Jaworskiego padło ogółem 
5141 głosów, podczas gdy na kandydata nie- 
mieckiego Holtza z Parlina 5828 głosów, o- 
statni zatem wybrany większością 187 gło- 
sów, podczas gdy w głównych wyborach miał 
p. Jaworski 2 głosy więcej od swego przeci- 
wnika niemieckiego. W głównych wyborach 
padło na kandydata polskiego ogółem 4600, 
a na kandydata Niemców Holtza 4598 gł. 
W czwartek zatem powiększyła się liczba głosów 
oddanych na kandydata polskiego o 529, a liczba 
głosów oddanych na kandydata niemieckiego 
o 730. Dzienniki poznańskie wyrażają oczeki- 
wanie, że wybory te zostaną unieważnione, 
ponieważ odbyły się na podstawie starych list 
wyborczych z roku 1893, zamiast na podsta- 
wie list nowo ułożonych, co wszystkie pisma 
niemieckie uznają także jako naruszenie zasa- 
dniczych przepisów parlamentarnego prawa 
wyborczego. Powiat świecki czekają zatem no- 
we wybory, gdyż polski komitet wyborczy za- 
loży niewątpliwie protest przeciw nieprawne- 
mu wyborowi. 


W. Berlinie obiegają pogłoski, że rząd 
bawarski stara się uzyskać większość w par- 
lamencie dla zniesienia ustawy przeciw Je- 
zuitom. i 


_ „Dzienniki petersburskie donoszą, że ros- 
syjski minister sprawiedliwości w tych dniach 
wyjeżdża do Warszawy. 
łe. Onegdaj zakończył w Petersburgu nagle 
życie poseł rossyjski w Japonii, znany p. 
Chitrowo. 


Według doniesień z Belgradu, król Je- 
rzy grecki w przejeździe do Kopenhagi, od- 
wiedzi w sierpniu króla Aleksandra serb- 
skiego. 


Generał Baratieri, przebywający obecnie 
w Arco oświadczył w rozmowie z korespon- 
dentem Neue fr. Presse, że powziął silne po- 
stanowienie nie dawania żadnych wyjasnien 
w sprawie nieszczęsnej bitwy i właściwej 
przyczyny katastrofy pod Aduą. Gdyby Je- 
dnak był kiedykolwiek do tego wbrew swoim 
zamiarom zniewolony, to uczyniłby to tylko 
przed parlamentem włoskim. 

Generał Baldissera przybył do Neapolu. 


Depesza z Rzymu zapewnia, że dotych- 
czas nie zaprzeczono tam doniesieniu, iż ar 
odwiedzi w jesieni królestwa włoskich. Nato- 
miast przeważna ilość dzienników potwierdza 
wiadomość, że car przybędzie w październiku 
do Rzymu. 


Ostateczny rezultat wyborów w Belgii 
przedstawia się w sposób następujący : Izba 
posłów składa się z 111 katolików, 12 libe- 
rałów i 29 socyalistów. Katolicy mają wię- 


5 


kszość 70 głosów. Większość , którą katolicy 


osiągnęli w głosowaniu przy wyborach ści- 


ślejszych wynosiła w Brukseli około 18.000, 
w Antwerpii zaś około 10.000 głosów. 


Wydział francuskiej pozaparlamentarnej 
komisyi dla marynarki, którego zadaniem by- 
ło zbadanie stanu artyleryi morskiej, przyjął 
porządek dzienny Ohautempsa. Uchwalony 
porządek dzienny Zaznacza, że wydział po 
wielu posiedzeniach, poświęconych badaniu 
zarzutów, wymierzonych przeciw artyleryi 
morskiej, przyszedł do przeświadczenia, że 
krytyki te są nieuzasadnione. Komisya wyra- 
zila zarazem kierownictwu artyleryi morskiej 
uznanie za dążność do poprawienia materyału 
artyleryjskiego. 


Na przedwczorajszem posiedzeniu ang. 
Izby gmin dep. Bryon poruszył sprawę kre- 
teńską i zapytywał, jakie ma zamiary w tym 
kierunku rząd angielski. Podsekretarz stanu 
Curzon odpowiedział, że ambasadorowie mo- 
carstw zagranicznych w Konstantynopolu, o- 
bradują jeszcze nad tą sprawą i nie przed- 
stawili swoim rządom jeszcze pozytywnych 
projektów. Nie ułatwiłoby zaś pożądanej je- 
dnomyślności mocarstw, gdyby rząd W. Bry- 
tanii rozwodził się nad swojem samodzielnem 
stanowiskiem. f 

W tegorocznych manewrach angielskiej 
Hoty wojennej weźmie udział 15 wielkich o- 
kretów wojennych , 25 krążowników, 21 ka- 
nonierek , 20 łodzi do niszczenia torpedów i 
z 4 torpedowców; razem 105 statków z zało- 
ga 20.000 ludzi. 


(ELGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 15 lipca. Najj. Pan sankcyo- 
nował uchwaloną przez Sejm galicyjski usta- 
wę, nadaającą gminie Brody oraz wydziało- 
wi powiatowemu w Buczączu prawa poboru 
myta. 


Wiedeń, 15 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radców sądów 
krajowych: Ambrożego Janowskiego we 
Lwowie i Edmunda Gaertnera w Krako- 
wie, radcami wyższego Sądu krajowego w 
Krakowie. Nadai nadto prokuratorowi Pań- 
stwa w Wadowicach Julianowi Morelow- 
skiemu, tytuł i charakter radcy wyższego 
Sądu krajowego. 

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
radcami Sądu krajowego we Lwowie: Sędzie- 
go powiatowego w Haliczu Włodzimierza 
Mandyczewskiego; sekretarza rady S4- 
du krajowego we Lwowie Konstantego Ko- 
berweina; zastępcę starszego prokuratora 
Państwa we Lwowie Maryana Oleńskiego, 
wreszcie sędziego powiatowego w Jaworowie 
Aleksandra Męcińskiego. 


Ischl, 15 lipca. Najj. Pan przyjął wczo- 
raj o kwadrans na 3 popołudniu ks. Hohen- 
lohego, kanclerza niemieckiego, na audyencyi, 
która trwała trzy kwadranse. Książę Hoben- 
lobe wziął udział następnie w obiedzie przy 
stole cesarskim, poczem udał się do hotelu, 
w którym chwilowo zamieszkał. W hotelu 
tym stanął także ks. Ratibor, który równo- 
cześnie do Ischl przybył. Wieczorem powrócił 
ks. Hohenlohe do AJt-Aussee. 

Poznań, 15 lipca. (Tel. pryw.) W po- 
grzebie Franciszka Dobrowolskiego wzięło u- 
dział kilkanaście tysięcy osób. Wieńców na- 
desłano około 40. Uczestniczyło w pogrzebie 
wielu posłów sejmowych i do parlamentu oraz 
około tysiąca biednych dzieci. Przy trumnie 
w domu żałoby przemawiali: dr. Szułdrzyn- 
ski imieniem akcyonaryszy Dziennika Po- 
znańskiego; p. Franciszek Krysiak imieniem 
redakcyi; p. Cegielski jako poseł miasta Po- 
znania; Zieliński imieniem pracowników dru- 
karni; Jakubowski imieniem artystów teatru 
i delegat Towarzystwa dziennikarzy polskich 
p. Zielonka. Na cmentarzu wygłosił poseł ks. 
prałat Jażdżewski wspaniałą mowę. 


Rzym, 15 lipca. Senat zatwierdził bu- 
dżet dochodów; w ten sposób wszystkie bu- 
dżety są już załatwione. i i e 

Król zatwierdził następującą listę mini- 
strów: Rudini prezydyum w radzie mini- 
strów i tekę spraw wewnętrznych, a cza- 
sowo także zagranicznych, Briu marynarki, 
Pelloux wojny, Costa sprawiedliwości, Branca 
finansów, Luzzatti skarbu, Prinetti robót pu- 
blicznych, Gianturco oświaty, Giuccardini rol- 
nictwa, Sineo poczt i tełegrafów, Codronchi 
minister bez teki. 

Parlament zwołany na 21 b. m. 

Potwierdza się wiadomość, że tekę spraw 
zagranicznych proponowano p. Visconti-Veno- 
sta, który dziś ma przybyć z Sondrio do 
Rzymu. 


Paryż, 15 lipca. Wczorajsza uroczy- 
stość rocznicy zburzenia Bastyli stanie się pa- 
miętną w skutek morderczego zamachu na 
drugiego już z rzędu prezydenta Rzeczpospo- 
litej, Mianowicie w chwili, gdy p. Faure przy- 


był w euworokonnym odkrytym powozie o 
godzinie pół do trzeciej popołudniu na pola 
Longchamps, aby wziąć udział w rewii woj- 
skowej na cześć „święta narodowego*, nie- 
znany sprawca wystrzelił dwa razy do prezy- 
denta republiki z rewolweru, na szczęście je- 
dnak chybił. Tłumnie zebrana publiczność, 
wznosiła na cześć p. F'aure'a, jakby w odpo- 
wiedzi na zamach, gorące okrzyki. Sprawcę 
zamachu uwięziono niezwłocznie; tłómaczył 
się, że strzelał w powietrze. W pierwszej 
chwili tłumy, biorąc pewnego służącego z po- 
bliskiej kawiarni, za sprawcę zamachu, rzu- 
ciły się na niego i silnie poturbowały. Poli- 
cya aresztowała także jednego z tłumu, na- 
zwiskiem Boulanta, który w chwili zamachu 
wznosił okrzyki na cześć anarchii i zamachu. 


Rewia wojskowa odbyła się dalej w zu- 
pełnym porządku i miała świetny przebieg. 
Li-Hung-Czang przypatrywał się przeglądowi 
wojsk z trybuny prezydenta Rzeczpospolitej. 


Ogromne tłumy publiezności urządziły 
p. Faure, gdy powracał z przeglądu wojska 
do pałacu Elizejskiego, wielkie owacye. 

Jak się następnie okazało w ciągu prze- 
słuchania zbrodniarza, sprawca zamachu na- 
zywa się Franęois i jest tym samym, który 
niedawno rzucił z galeryi do sali posiedzeń 
Izby posłów w pałacu Bourbon, pęk skraw- 
ków papieru, wywołując tem w pierwszej 
chwili popłoch wśród posłów.  Przesłuchiwał 
go prefekt policyi paryskiej p. Lepine. Zbro- 
dniarz podał, że mieszka w Paryżu przy uli- 
cy Clery nr. 46, że jest literatem, gdyż ogło- 
sił książkę pod tytułem „Maski,* że matka 
jego przebywa w Morbihan, że w chwili are- 
sztowania był zupełnie bez pieniędzy a strza- 
łami, które dał, pragnął zwrócić na siebie 
tylko uwagę. Utrzymywał też uporczywie, że 
oba razy strzelił w powietrze. — W rewolwe- 
rze, z którego strzelał, tkwiły jeszcze trzy 
kule. — Po przesłuchaniu odprowadzono go 
do więzienia. 

Chociaż zamach jest tylko czynem czło- 
wieka, nieposiadającego pełnej władzy umy- 
słowej, wielu ambasadorów i inni członkowie 
ciała dyplomatycznego złożyli wieczorem p. 
Faure życzenia, iż tak szczęśliwie uniknął 
niebezpieczeństwa. 

Nadeszły także gratulacyjne depesze od 
wielu zwierzchników państw zagranicznych. 


Ateny, 15 lipca. Zgromadzenie naro- 
rodowe kreteńskie rozpoczęło wezoraj popołu- 
dniu obrady. Generalny gubernator odczytał 
dekret, zwołujący Zgromadzenie narodowe, w 
języku tureckim, przeciw czemu chrześciańsey 
deputowani założyli protest. Zażądali oni od- 
roezenia zgromadzenia narodowego, ażeby po- 
wziąć w swem gronie uchwałę, czy mogą żą- 
dania swoje sformułować na publicznem po- 
siedzeniu przy współudziale tureckich depu- 
towanych, i oświadczyli, że będą oczekiwali 
w tej mierze odpowiedzi rządu, gdyż uważają 
że obecność tureckich deputowanych jest zu- 
pelnie niepotrzebną. 

Ateny, 15 lipca, W Kałyres, w pro- 
wineyi Apokorona na Krecie, strzelali powstań- 
cy do okrętu tureckiego, zabili 9 marynarzy. 
Z tureckiego okrętu strzelano do kobiet i 
dzieci znajdujących się na wybrzeżu. Wiado- 
iności te wywołały w Kanei wielkie wzburze- 
nie. Konsulowie zaprotestowali przed general- 
nym gubernatorem przeciw postępowaniu Tur- 
R cechując je jako zerwanie zawieszenia 
roni. 


„  MHelsingoer (w Danii). 15 lipca. W tu- 
tejszych warstatach budowy okrętów 500 ro- 
botników urządziło zmowę. W skutek zmowy 
tej prawdopodobnie będzie cały ruch w war- 
statach na pewien czas zastanowiony. 


Messyna, 15 lipca. Wczoraj wieczorem 
na wyspie Stromboli miał miejsce silny wy- 
buch wulkaniezny, któremu towarzyszyło fa- 
liste trzęsienie ziemi. Stacya obserwacyjna na 
Stromboli uszkodzona. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15go lipca 1896 r. godz. 2 
minnt 10. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
8190, Węgierskie akcye kredytowe 394'—, 
Akcye anglo-austryackie 158:50, Akcye ban- 
ku Union 294—, Akcya kolei południowej 
10375, Losy tureckie 5420, Akcye kolei 
państwowej 36650, Akcye kolei Iiwowsko- 
Czerniowieckiej 290—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9770, 
Akcye tytoniowe 167%:--, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9725, Akcye kolei 
Elbetal 276:25, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 25650, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122:90, Akcye banku związkowego 
26950, Rubel papierowy 1:27:—, Węgierska 
renta papierowa 99:65, Kredytowa ziemskie 
456-—, Kredyty 366: —, Rimamurania 243-50. 
Usposobienie ustalone. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 
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P 
Do Lwowa przychodzą: "CZE 
Berlina . . . . . ý 
Z Krakowa, Wiednia i 
Z Warszawy . . . . 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
(fod "e do */, wł.) (*od */, 
GORJ WŁ)” E a 
Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- 
zwadowa i  Nadbrzezia przez 
gDembicę AR 
Z Chabówki przez Tarnów . 
Z Chabówki przez Rzeszów 
Z Chabówki przez Przemyśl . 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- 
noka przez Przemyśl — . 
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez 
myśl « . « » * ts + - 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, 
Munkaczagw e. - . . . . 
Z Hrebenowa (tylko od 1/, do 31], wł.) 
Ze Skolego i Stryja ("ze Skolego 
tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj 
Z Uhyrowa przez Stryj TN: 
Ze Buczawy, Husiatyna, Körösmezð, 
Słobody rung., Berhomethu, Ozu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, 
Bukaresztu i Jass . . . . . 
Ze Suezawz, Czortkowa, Korósmez6, 
pal Sopowa, Bukaresztu 
daja. s Ewo 4 
Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu 
i Czudyna (każdego poniedziałku). 
Peczeniżyna . . . . . . ; 
Ze Suczawy, Husiatyna,  Kałusza, 
Nowosielicy, Czndyna (każdego 
oniedziałku), Radowiee, Kimpo 
ungu, Bukaresztu i Jas . . 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę 
ruską x «Mania wa Fe 
ZiBełzGw . sme awa «e 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 
Lwów-Podzamcze) . . . . . 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 
głównyj.SEP | « wo a TT 
Z Brzuchowie (od! do %/s i od *5, 
do */» włącznie) . . . . . 
Z Brzuchowie (od 38/, do RAW 
Z Janowa (*przez cały rok, — 
F) tylko od 18/, do "a włącznie) 
Z Janowa (tylko od */, do 1, i od 
1j do 5/4 włącznie) "Ak 


Wrocławia 


Prze- 


Uwaga: Godziny drukowane tłustemi ezeionkami, oznaczają porę noeną 


godziny 6:00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


Czas środkowo-enropejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 1236 podług | 


zegara lwowskiego. 


8'45 8:55 


6 


© 
OCL 
obowiązujący z dniem 1. maja 1896. 


(czas Erodkowo-europejski). 
eeiąg i l 


Do Krakowa, 

Berlina . g 
Do Warszawy . . 
Do Muszyny-Kryniey 


8:55 


8:55 


— Do Muszyny-Krynie 
8:55 y 


Do Rozwadowa i Nad 


Do Mezó-Laborcz i 
Przemyśl Ko 


włąeznie) przez Stryj 
Do Skolego i Stryja 


12°10 


1*51/*10:10|12*10 
151] — |12:10 
1:51| 10:10 


przdm., Berhomethu, 


działku), Radowiee 


kowa, 
polungu . 


siatyna, Kałosza, 


Do Bełzea . 
Lwów-Podzameze) 
głównego) 
codziennie) 


Do Brzuchowie (od 
niedziele i święta) 


80/4 wł, codziennie) 
Do Janowa od **/, do *:/5 

*eodziennie, 

święta, 


| 


przewozowych. 


Ze Lvowa odchodzą : 


de od 1a do *0/, włącznie) 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów, 


Do Chabówki przez Tarnów 

Do Chabówki przez Rzeszów 

Do Chabówki przez Przemyśl . 

Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 

Do Chyrowa, Sanoka, Iwonieza, Ry-3 
manowa przez Przemyśl . 


Do Ławocznego, Munkacza, ' Miskol- 
cza, Pesztu przez Stryj w 
Do Hrebenowa (tylko od *9/, do ®*/a 


od t/s do */, włącznie) . 
Do Stanisławowa i Chyrowa 
Do Chyrowa przez Stryj . . 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, 

siatyna, Kórósmez0, Kołomyi-nadw. 


Radowiec, Kimpolungu . . . 
Do Suczawy, Peezeniżyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego ponie- 


Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
ałusza, Kórósmez6, Kim- 


Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 


Nowosielicy, Radowiee 
Do Sokala i Jarosławia p. Rawe ruską 


Do Podwołoczysk i Brodów G dworca 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 
Do Zimnej-Wody ( od "e do ĉi wł. 


Do Brzuchowie (od 1/5 do 
dnie powszednie i niedziele) 
Do Janowa (od */, do je i th do 


ew dnie powszednie . 


W biurze informacyjnem e. k. 
ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


ągów kolejowych 


osobowe 
Wiednia, Wrocławia, 
ooo || PAU GU 9:55| 6:45 
o. asa || ERA) = 645 — i 
przez Tarnó } 
8:40) — — |* 645 -9 
p: Przemyśl — | — 645 — 
rzezia 8:40 — — | — 
e||e 645] — 
— | 250 — — 
3 — 645 — 
Pesztu przez A 
45 
722 
(*do Skolegol 25le 3:05] 7.29 
p. Stryj 1:29 
Hu. 
Czudyna, 
Peczeniżyna, i 
. — = A -15 
wil = 
— (1112 
— |10:45 
Aj do ho wł. w 
o wł. w 
W. 835) — 
włącznie 
tw niedziele i "| 
3-1) 95 


austr. kolei psństw. we Lwowie 


Í| Biechoński z Gorlic, K. Bąkowski z Rossyi, W 


— !| szkowski i z Sanoka. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 lipca 1896. 


Hotel Imperial. 


PP. J. hr. Szeptycki z Przełbyca, 
' roch z Wiuniczek, S. Jędrzejowicz z Jasiouki, 


Br. Ha 


strowski z Rakowiec, K. Lipiński z Sanoka, S. Ro 


pe 


camna 


ETEO TR 


Wystawy i Muzea, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo* 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuja w niedzielę 15 ct., w dnie powsze* 
dnie 80 et. Dla ezłonków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte eodziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od godziny 9 rano do godz. 8 po po- 
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 et. 
w niedzielę wolny. 


— Zakład narodowy imienia Osso- 
lińskich. Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol- 
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien- 
nie w godzinach urzędowych, a nadte we 
wtorki i piątki także od godziny 8 do 5 po 
południu. 

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta 1 niedziele od godziny 
10 do 11 przed południe:a, w środy i seboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


— Mazeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano co 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczysiych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu. 
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Licytacye. 


L. 1412 (4900 3—3) 

C. k. Sąd miejsko del. w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zniesienia 
współwłasności realności lwh. 185 w Rado- 
czy odbędzie się egzekueyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę tej realności Magdaleny 


Paśnik i 5 spólników własnej w dniu 18! 


sierpnia 1896 i w dniu 22 września 1896 o 
10 rano. 

Cena szacunkowa wynosi 961 zł. 52 et. 

Wadyum wynosi 97 zł. 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
jakoteż i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze tut. sądu. 

Wadowice, 16 maja 1896. 


L. 6970 (5019 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza niniejszem, że w sprawie Lazora Ne- 
benzahla przeciw masie spadkowej śp. Do- 
minika Zbrożka a względnie tegoż oświad- 
cezonym dziedziczkom Karolinie Zbrożek i 
Maryi Zbrożek z życia i miejsea pobytu nie- 
wiadomym o zapłacenie sumy 720 zł. wa. z 
pn. sprzedawać będzie w dniu 21 sierpnia 
1896 o godzinie 10 przed południem naj- 
mniej za cenę w iłości 1791 zł. wa. a wd. 
19 października 1896 o godz. 10 przed po- 
łudniem także poniżej tej ceny realność za- 
pisaną w wykazie hipot. l. 118 ks. gr. gm. 
kat Sambor, dzielnicy przemyskiej, na imię 
Dominika Zbrożka a względnie tegoż masy 
spadkowej. s 

Wadyum wynosi 180 zł. wa. i może 


być w gotówce lnb papierach wartościowych 
lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych, zło- 
żonem. 

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo- 
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tut. reglstraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan adwokat dr. Justyn Witz w Sam- 
borze. 

Sambor, 23 roaja 1896. 


L. 3008 (4992 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Ciężkowieach 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy- 
telności Abrahama Dormana w kwocie 300 
zł, z pn. odbędzie się w tut. sądzie licyta- 
cya realności w Zborowieach położonej wyk. 
192 ks. gr. dla tejże gminy objętej, dłużnika 


,Markusa Hirscha własnej w dwóch termi- 
nach mianowicie w dniu 20 sierpnia 1896 
i w dniu 24 września 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 1490 zł. 


Wadyum 149 zł. 
Resztę warunków sprzedaży i akt osza - 
cowaula i wyciąg hipoteczny można przej- 


irzeć w tus. registraturze. 


Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, kte- 
rzyby uzyskali prawa zastawu na pomienio- 
nej realności po dniu 12 czerwea 1896 u- 
stanawia się kuratorem pana Władysława 
Bahra z Ciężkowice. 

Ciężkowice, 12 czerwca 1896. 


L, 778 (4998 3—3) 

Dnia 19 sierpnia i dnia 19 września 
1896 o godz. 10 rano odbywać się będzie w 
tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 1/2 realno- 
ści wh. 174 i 1/16 części realności lwh. 
62 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Biała objętych, Wincentego Migasa wła 
śnych łącznie na 463 zł. 21 et. oszacowa- 
Nych celem zaspokojenia wierzytelności Iza- 
aka Landesdorfera w kwocie 128 zł. z pn. 

Cena wywołania 463 zł. 

wadyum 47 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
r. Zygmunt Werner adwokat w Makowie. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 


Maków, dnia 25 kwietnia 1896. 


L 5182 (4938 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie z3- 
Wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Leizora Schiagera dłużnej kwoty 300 zł. 
wa. z pn. odbędzie się w sądzie tut. w dn. 
19 sierpnia i 21 września 1896 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed połud. egzekucyjna 
Sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi real- 
Ności pod lk. 29 w Jaworowie położonej w. 
hip. 1. 2839 ks. gr. gm. kat. Jaworów obję- 
tej, dłużniezki Nechumy Strassberg własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 

rugim terminie i poniżej ceny szacunkowej 

Sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 650 zł. 
wal. austr. 

Wadyum 65 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
aki oszacowania można w rogistraturze tut. 
sąd. przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 5 czerwca 1896. 


L. 28353 (5113 2—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli wodnych na Skawie powyżej mostu 
nr. 1064 pod Osieleem w wadowiekim okrę- 
gu budowniczym odbędzie się 27 lipca 1896 
w c. k. Starostwie w Wadowicach licytacya 
ofertowa. 

„ Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających wynoszą 3861 zł. 86'/, ot. wa. 
- Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 

być mogą w wymienionem c. k. Starostwie 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj- 
później do godz. 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone według poni- 
żej umieszczonego wzoru, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. i we wadyum wynoszą- 
ce 5 pre. kwoty fiskalnej z wyrażeniem o- 
pustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami. 1 

Oferty niesporządzone według przepi- 
sanego wzoru albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś oferty wnoszone w innym urzędzie lub 
po licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 8 lipca 1896. 


Wzór oferty. 
(Stempel na 50 et.) y 

Niżej podpisany podejmuje się wyko- 
nania budowli wodnych na Skawie powyżej 
mostu nr. 1064 pod Osielcem w wadowickim 
okręgu budowniczym za opustem 
słownie 
fiskalnych. i 

Warunki ogółowe i szczegółowe znam 
dokładnie i poddaję im się bez żadnego Za- 
sirzeżenia. 

Wadyum 50/, w kwocie. . . składa- 


Pre 2... NE |... | 74 
załączam. 
TN.. « 7 -lipca 1896. 
podpis (imię i nazwisko). 
L. 2299 (5135 2—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensji 
w kwocie 162 zł. 87 ct. wa. z pn. na rzecz 
Wys. Skarbu Państwa publiczną sprzedał 
realności wyk. bip. 1090 gminy kat. Mosty 
wielkie objętej, do Józefa i Hudi Schindle- 
rów należącej, na dzień 5 sierpnia 1896 i 
na dzień 9 września 1596 każdym razem 0 
godz. 10 przed południem w sali rozpraw 
tut. sądu. 

Cena wywołania 200 zł. wa. 

Wadyum 20 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Mosty wielkie, dnia 13 czerwca 1896. 


L. 28912 (5114 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
przebudowy gościńca Krakowskiego w 
klm. przez miasto Radymno w przemyskim 
okręgu budowniczym odbędzie się 28 lipca 
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1896 w e. k. Starostwie w Przemyślu licy- 
tacya ofertowa. 

Ogólne i szezegółowe warunki budowy, 
plany, wykaz cen jednostkowych i kosztorys 
sumaryczny przejrzane być mogą w wymie- 
nionem Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty według 
poniżej podanego wzoru, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i we wadyum wyno- 
szące 5 pre. kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami. 

Oferta nie może zawierać żadnych do- 
pisków i ma być datowaną i opatrzoną imie- 
niem i nazwiskiem oferenta. 

Oferty niesporządzone według przepi- 
sanego wzoru, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oddane zaś w terminie rozpoczęcia licytacji 
lub w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

7 c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 8 lipca 1896. 


Wzór oferty. 

Fodpisany podejmuje się wykonać prze- 
budowę gościńca Krakowskiego w 95 klm. 
przez miasto Radymno z opustem, liczbami 
oj, literami z cen 


. . 
. w. . a a a 


. .lipea 1896. 
podpis (imię i nazwisko) 


L. 43941 i (5115 2—8) 
| W celu oddania w przedsiębiorswto do- 
į stawy szutru na gościńcu powiatowym w 
rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 

1897, 1898, 1899 odbędzie się dnia 4 sier- 
pnia 1896 w e. k. Starostwie w Rzeszowie 
i licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w r. 1897 do- 
stawić się mającego wynoszą 21.128 zł. 
62), GBI 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nietylko cyframi 
ale i literami. 

i Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem 

„Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szatrowisko osobno, jeżeliby 


lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk 
Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
mISy$ przeprowadzającą licytacyę zwrócone 
zas po terminie licytacyi nie będa oferty 
przyjmowane. 
L Z ¢. k. Namiestnietwa 
Wów, dnia 12 lipca 1896. 


| 
| W ce. k. Sądzie powiatowym w Żabiu 
RA "AA | egzekucyjnej Izaka Majera prze- 
|w Parasce z Trefęzuków Żubiuk o 42 zł 
165 et z pn. odbędzie nię na rzecz Izaka 
Majera publiczna licytacya przymusowa re- 
alności whl. 807 gm. kat. Żabie objętej 
własnością Paraski z Trefczuków Zubiak 
będącej, dla powyższej pretensyi za hipotekę 
służącej na 235 zł, ocenionej w dwóch ter- 
minach a mianowicie w dnia 20 lipca i 17 
sa 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko wyżej ceny szacunkowej 
lub za tąż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej, 

Wadyum 23 zł. 50 et. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony Józef Haber c. k. notaryusz w 
Žabiu 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia 
w tusąd. registraturze. 

Žabie, 30 marca 1896. 


L. 41728 (5116 2—3) 

W celu cddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy Szutru na gościńcu powiatowym w 
Żółkiewskim okręgu budowniczym w latach 
1897, 1898 i 1899 odbędzie się dnia 28 lipca 
1896 w e. k. Starostwie w Żółkwi lieytacya 
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5 | ofertowa. 


Koszta fiskalne szutru w r. 1897 do- 
stawić się mającego wynoszą 9282 zł. 20 ct. 


dnia 16 lipca 1896. 


ZAŚ oferta obejmywała kilka kamieniołomów | 


4 


Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- | 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a Z40pa- 
trzone marką stemplową na 50 et. i we wa- 
dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno- 
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmywała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. pe > 

Z c. k. Namiesinietwa. 

Lwów, dnia 12 lipca 1896. 


L. 12000 | (5133 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 728 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności obję- 
tej wyk. hip. 1. 170 ks. gr. Jasienica solna 
Mikołaja Futałasza własnej i połowy realno- 
ści objętet wyk. hip: l. 691 tej samej ks. 
gr. Iwana Futałasza w całości własnej na 
rzecz Maryanny Kuśnierz w dniach 10 sier- 
pnia i 10 września 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano. s 

Te połowy realności sprzedane zostaną 
w pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania a to pierwszej w kwocie 
135 zł. 50 ct. zaś drugiej w kwocie 87 zł, 
50 et. wa. w drugim terminie i niżej tejże 
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
czerwca 1887 1. 74 dz. u. p 

Zakład wynosi 100, ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w 
w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 11 czerwca 1896. 


L. 7712 (5182 2—3) 

0. k. Sęd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Bernarda Landaua 
do Antoniny i Macieja Dąbków w kwocie 
490 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 6 sierpnia i 3 września 1896 o godz. 
9 rano egzekucyjna lieytacya realności pod 
lwh. 109 i 8]12 lwh. 79 gm. Myślachowice 
dłużników własnej. 

Cena wywołania 115 zł. 

Wadyum 100/, zł. 4 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć możua w Registraturze tutejszego sądu 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
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dr. Kremer. 
Chrzanów, dnia 18 czerwca 1896. 
L. 1456 (5129 2—3) 


O. k. Sąd powiatowy m. d. w Sambo- 
rze ogłasza niniejszem, że w dniu 6 sierpnia 
1896 i w dniu 7 września 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w Samborze w kaneelaryi sądowej nr. 5 
na rzecz Wasyla Sztabury syna Iwana na 
zaspokojenie sumy 45 zł. wa. z pn. przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi połowy realności gruntowej wyk. hip. 
l. 148 gminy Piniany objętej, dłużnika Wa- 
syla Sztabury syna Mikołaja własnej. 

Wadyum wynosi 36 zł. 20 et. 

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
wolno przejrzeć w registraturze. 

Sambor, 5 maja 1896. 


L. 2882 (5079 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 87 zł. wa. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności whl. 182 gm. 
i 2/8 części whl. 198 ks. gr. gm. katastr. 
Porzecze zadw. własnej na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Komarnie w dniach 12 
sierpnia 1896 i dnia 16 września 1896 ka- 
żdym razem o godz. 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 1293 zł. 34 et. wa., w drugim ter- 
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżenie m 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. p. p. 
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Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Józefa Gottlieba w Ko- 
marnie. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w` tus. 
registraturze przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Komarno, dnia 1 kwietnia 1896. 


L. 1625 (5072 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności ek. 
uprz. gal. Zakśadu kredyt. włość. w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 368 zł. z pn. 
odbędzie się w e. k. Sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 740 ks. gr. gm. kat. Biała obję- 
tej, dłużnika Onufrego Tomaszewskiego wła- 
snej dnia 11 czerwca 1896 powyżej ceny 
wywołania, dnia 16 lipca 1896 nawet poni- 
żej takowej zawsze o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 2700 zł. 

Wadyum 270 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

O tem zawiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby pc dniu 3 grudnia 1895 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rze- 
czowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub później- 
sza z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
nie została niniejszym edyktem, tudzież do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adw. 
dr. Czaczkowskiego w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, dnia 30 marca 1896. 


L. 1537 (5075 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści powiatowego Towarzystwa zal. w Hausia- 
tynie w kwocie 250 zł. wa. z pn. odbędzie 
się dnia 6 sierpnia 1896 i dnia 3 września 
1896 o godzinie 10 rano w sądowem zabu- 
dowaniu przymusowa sprzedaż połowy ciała 
hipot., niel Hryńka Baczuckiegos syna Mi- 
chała wyk. hip. 1. 81 ks. gr. gm. kat. Try- 
buchowce, tudzież całego ciała hip. lwh. 12 
tejże gm. Hryńka Baczuckiego syna Michała 
i całego ciała hipot., wyk. hip. l. 246 tejże 
gm. objętych, które przy drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 1465 zł, 50 ct. 
względnie 320 zł. i 1465 zł. wa. sprzedane 
zostaną. 

Zakład wynosi 146 zł. 55 ct., 
dnie 82 zł. i 146 zł. 50 et. wa. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest pan Konstanty Rudnicki notaryusz w 
Husiatynie. 

Husiatyn, dnia 15 kwietnia 1896. 


L. 20857 (5089 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 
podaje do wiadomości, że w eelu zaspokojenia 
wierzytelności Chaima Wachtla w kwocie 32 zł, 
50 et. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w sali rozpraw w dniach 10; sierpnia 
1596 i 14 września 1896 każdym razem o 
godzinie 10 rano, publiczna przymusowa 
sprzedaż 1|6 części realności w Młodiatynie 
wedle wykazu hip. l. 76 ks. gr. gm. Mło- 
diatyn własność Iwana Gredruka stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 188 zł. 33 et. 
a realność wyżej wymieniona na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, zaś na drugim także niżej takowej jsprze- 
daną zostanie. 

Wadyum ustanowiono na! kwotę 18 zł. 
66 ct. wa. i 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za pożrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabular- 
nego do zapłaty przypadały. 

, Resztę warunków lieytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Peczeniżyn, dnia 7 kwietnia 1896. 


L. 3906 (5091 3 — 8) 

„O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła 
Sza, że na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Zakładu kred. ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie a to 9 rat zaległych po 85 zł. z pn. 
odbędzie się w dniu 12 sierpnia 1896 i 16 
września 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności wyk. 
bip. 1. 58 ks. gr. gminy B'chcice objętej, 
dłużników deklarowanych spadkobierców sp. 
Wojciecha Siwaka a to Apolonii Siwak i 
mało]. Józefa i Antoniny, Jana Michała i 
Stanisława Siwaków własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1700 zł. 

Wadyum 170 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został Jakób Guł z Buchcie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Tnchów, 381 maja 1896. 


wzglę- 


L. 3831 (4925 2—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o gd. 

10 rano w dniu 4 sierpnia powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 sierpnia 1896 na- 
wet poniżej licytacya realności 1. całej real 
ności wyk. hip. 1. 259 w Birczy miasteczko 
połowy wyk. hip. 1. 25 w Birczy Piotra 


Torby własnej na rzecz Towarzystwa zal. | kupna, o ileby z takowej wedle porządku 


w Birczy pto 300 zł. wa. z pn. 
Cena wywołania ad 1. 210 zł, ad 2. 
775 zł. I 
Wadyum ad 1. 21 zł.ad 2. 78 zł. i 
Resztę warunków, akt oszacowania il 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. | 
registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, dnia 31 maja 1896. 


L. 4535 i (5101 2—3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Bur- 
sztynie odbędzie się w dniu 4 sierpnia 1896 
o godz. 10 przed (e relicytacya re- 
alności wyk. hip. l. 1000 gminy Bursztyn 
objętej Herza Weinerta własnej celem za- 
spokojenia wierzytelności e k. uprz. gal. 
Banku hipot. we Lwowie w kwocie 1891 zł. 
90 et. wa. z pn., na którym terminie real- 
ność za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowi 7000 zł. 
Wadyum wynosi 700 zł. wa. 
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny w tusądowej registraturze meżna 


przejrzeć. 
Bursztyn, dnia 15 czerwca 1896. 
L. 30286 (5117 3—3; 


W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach stra- 
tegicznych w Sanockim okręgu budowniczym 
w latach 1896, 1897, 1898, odbędzie się dnia 
23 lipca1896 w c. k. Starostwie w Sanoku 
licytacya ofertowa. 

Koszta [fiskalne budowli wykonać się 


mających w r. 1896 wynoszą w sekcyi | 
drogowej : 

Komańcza s . . . . » . 3048 zł 93  et.j 

Jasiiskaran e 4 3568 zł. 8911, ct. 

Razem 6612 zł. 821 ct. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 


być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 et. i we wa- 
dyum wynosząse 50/ kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien, na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę i ofiarowany 
opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała 
kilka sekcyi, wtedy podać w niej należy 
opust lub nadwyżkę cen fiskalnych dla każ- 
dej sekeyi osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze- 
gólnych sekcji. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyą przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 12 lipca 1896. 


L. 6787 (5069 3—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. sądzie powiatowym miej. deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 16 lwh. 187 gminy Boguchwała na 
pokrycie kosztów w kwocie 174 zł. 3%, et. 
w dniach 6 sierpnia 1896 i 10 września 
1896 każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywoławcza 740 zł. wypośrodko- 
wana przy sądowem oszacowaniu, poniżej 
której ta realność na pierwszym terminie nie 
zostanie sprzedaną, na drugim zaś terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaż nastąpić 
może. 

Wadyum 74 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Rzeszów, 8 maja 1896. 


L. 5873 (4655 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 
Brzeżanach, podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Iry Neumana 
przeciw Jakóbowi Gablowi w kwocie 126 zł. 
18 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. III w dniach 6 sierp- 
nia 1896 i 7 września 1896 każdym razem 
o godz. 9 rano publiczna przymusowa sprze- 
daż jednej czwartej części (/,) położonych 
realności whl, 357 gm. kat. Narajów ob- 
jętej i wedle tegoż wykazu hip. poz. 5 księ- 
gi gruntowej Narajów własność Jakóba Gab- 
la w 1|4 części stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 768 zł. 25 et. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 


B 


Wadyum ustanowiono na kwotę 76 zł. 
88 ct. wa. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by niechcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 


tabularnego do zapłaty przypadły. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, Ftó- 
rzyby dopiero po dniu 12 marca 1896 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego, hi- 
potekę uzyskali lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mogące, z jakiego kolwiek powodu nie mogły 
być doręczone nie mniej wierzycieli z miej- 
sca pobytu niewiadomych lub którymby 
uchwała należycie doręczoną nie została do 
rąk ustanowionego niniejszem kuratora w 
osobie p. adw. dr. Czajkowskiego ze substy- 
tucyą p. adw. dr. Schiissla jakoteż zapomocą 
niniejszego edyktu. 

Brzeżany, dnia 12 maja 1896. 


L. 1034 (5074 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści e. k uprz. gal. akc. Banku hipot. we 
Lwowie w kwocie 120 zł. i 120 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 6 sierpnia 1896 i dnia 8 
września 1896 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Berla Schwarza wyk. hip. 1. 604 
gm. kat. Husiatyn objętej pod lk. 19 poło- 
żonej, która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 8000 zł. wa. sprzedaną 
zostanie. 

Zakład wynosi 800 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Konstanty Rudnicki e. k. notaryusz 
w Husiatynie. 

Husiatyn, dnia 1 kwietnia 1896. 


L. 2506 (5153 1-—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
Sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach tj. dnia 3 sierpnia 1896 i 
dnia 3 września 1896 każdym razem o gd. 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re- | 
alności whl. 187 gm. Bachórzec objętej dłu- 
żnika Wojciecha Skubisz (po Janie) własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Berla Sil- | 
bera w kwocie 19 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 129 zł. wa. 

Wadyum 13 zł. wa. 

kesztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania tej real- 
ności można przeglądnąć w tut. sądowej re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- í 
ski e. k. not. w Dubiecku. | 

Dubiecko, dnia 7 maja 1896. 


(4891 1—2) 


| 


Zl, 8422 
Aviso. 

Auf die in der Nr. 155 vom 9 Juli 
1896 vollinhaltlich verlautbarte Kundmachung 
der k. u. k. Intendanz des 10. Corps nr. 
3422 vom 26 Juni 1896, betreffend die Si- 
cherstellung von Heu und Stroh für dan 10. 
Corpsbereich pro 1896/97 wird mit dem 
Beifigen hingewiesen, dass die hierauf be- 
ziglichen gedruckten Arendierungs-Beding- 
nishefte zum Preise von 28 Krenzern, Kund- 
machungen und Offertformularien jodoch un- 
entgeltlich bei den Militśc-Verpflegs-Maga- 
zinen in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und 
Stryj bezogen werden kónnen. 
Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps. 

Przemyśl, am 1 Juli 1896. 


L. 2437 (5154 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 4 sierpnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 4 września 1696 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
39 według wyk. hip. 35 ks. gr. giminy Su- 
botów objętej, Jana Jaremka własnej na 
rzecz Zakładu kred. włość. we Lwowie pto 
125 zł. 8 et. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Michała Sawickiego e. k. no- 
taryusza w Haliczu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Halicz, 26 maja 1896. 


L. 3229 (5108 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Tarnowskiej kasy oszczędn. w kwocie 156 
zł. 84 et. z pn. odbędzie się w gmachu te- 
goż sądu dnia 13 sierpnia 1896 i dnia 24 
września 1896 zawsze o godz. 10 rano egze- 
kucyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
realności whl. 18 ks. gr. gm. kat. Tzbiska | 
Teresy Czepielowej własnej. 

Oena wywołania wynosi 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 


Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. j 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
jest dr. Maurycy Orliński w Radomyślu. 
Radomyśl, dnia 24 kwietnia 1896. 


L. 6746 (5131 1—3) 

W dniach 20 sierpnia 1896 i 24 wrze: 
śnia 1896 o godz. 10 przed południem prze- 
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie- 
rzytelności e. k. uprz. gal. akc. Banku hip. 
w kwocie 8681 zł. 28 et. z pn. przez sąd 
tut. licytacya ciał hip. wyk. hip. 1. 712/a i 
712]b ks gr. gm. kat. Bóbrka objętych, pod 
l. d5i6 Ozyasza Reisli Laiterów, Markusa i Ju- 
desy Salrów i Lei Stieker własnych, na dru- 
gim terminie także poniżej ceny szacunko- 
wej 10240 zł. 

Poręczne 10 pre. 

Kuratorem wierzycieli ©. k. not. pan 
Robert Adamski w Bóbrce. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 24 czerwca 1896. 


A ee w RAP 
nao KOMKUTSA o 3a 

Magistrat miasta Tarnowa na mo- 
cy reskryptu Wysokiego Wydziału kra- 
jowego we Lwowie z dnia 8 lipca 1896 
l. 40349 ogłasza konkurs na posadę 
drugiego sekundaryusza lekarza przy 
szpitalu powszechnym w Tarnowie zi 
płacą roczną 400 zł. aw., wolnem mie- 
szkaniem w zakładzie, które sekunda- 
ryusz zajmować jest obowiązanym, 
wiktem, opałem i światłem. 

Kandydaci na tę posadę winni 
przedłożyć, że 

1. nie przekroczyli 40 roku życia 
i posiadają prawo obywatelstwa au- 
stryackiego ; 

2. są doktorami wszech nauk le- 
karskich : 

3. władają jezykiem polskim i nie- 
mieckim, oraz 

4. świadeetwo z dotychczasowej 
praktyki lekarskiej, 

Posada ta nadana będzie na razie 
prowizorycznie. 

Podania należy wnieść do Magi- 
stratu w Tarnowie w terminie do 6 
sierpnia 1896 r. 

Magistrat miasta. 

Tarnów, dnia 9 lipea 1896. 


| R Z AO A e A EA EZ A DO Z e: 


L. 1049: (5158) 

Celem ebsadzenia posady akuszerki 
okręgowej z siedzibą w miasteczku Fel- 
sztynie Z przydzieleniem gmin: Posada 
felgztyńska, Blozew górna, Grodowice, 
Koniów, Towarnia i Wołcza dolna o 
ludności 5524 dusz rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Dla akuszerki okręgowej wyznacza 
się płaca roczna 100 zł, z obowiąz- 
kiem udzielania bezpłatnej pomócy każ- 
dej ubogiej radzącej. 

Kandydatki chcące pozyskać po- 
sadę, winne wykazać się, iż posiadają 
następujące warunki: 

a) egzamin z odbytego kursu w szko- 
le położniczej; 

b) Bieposzlakowane zachowanie się; 

c) znajomość języków krajowych ; 

d) wymaganą fizyczną zdolność. 

Podania w powyższe dokumenta 
zaopatrzone należy wnieść do Wydziału 
powiatowego do końca lipca 1896. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Staremiasto, 8 lipca 1896. 

Prezes: Bielański. 


| 


| 
| 


L. 198% , (5126 2—8) 
„Celem obsadzenia opróźnionej przy e. K. 
Sądzie obwodowym w Rzeszowie posady do- 
zorcy więzien z roczną płacą 300 zł., z do- 
datkiem aktywalnym 25 pre. od tejże płacy 
i umundurowaniem rozpisuje się konkurs 
z terminem do dnia 31 sierpnia 1896. 

Podania o tę posadę wnieść należy w 
terininie oznaczonym do Prezydyum e. k. 
Sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Rzeszów, dnia 7 lipca 1896. 


L. 238  , (5137 2—8) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela języka niemieckiego jako 
rzedmiotu głównego i filologii klasycznej 
jako przedmiotu pobocznego na niższe gim- 
nazyum, ewentualnie języka polskiego jako 
przedmiotu pobocznego na całe gimnazyum 
w c. k. gimnazyum w Brodach. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z 9 


kwietnia 1870 dz. pr. p. Nr. 47 i z dnia 16 

kwietnia 1873 dz. pr. p. Nr. 48. 
Kompetenci winni wnieść podania 74% 

opatrzone w potrzebne dokumenta w prze- 

pisanej drodze służbowej do Prezydyum c. É- 

CWI Rady szkolnej najdalej do 30 lipca 

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej: 
Lwów, dnia 11 lipca 1896. 


L. 539 (5142) ` 

C. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 
niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
posady nauczycielki w ezteroklasowej szkole 
żeńskiej w Jaśle z płacą rocznych 600 zł. i 
100/, dodatkiem na mieszkanie. 

Potrzebna kwalifikacya dc szkół ludo- 
wych pospolitych z uzdolnieniem do udzie- 
lania języka niemieckiego, jako przedmiotu 
cbowiązkowego. 

Nadto rozpisuje się konkurs celem tym- 
czasowego obsadzenia posad nauczycielskich 
w 1l-klasowych szkołach z ruskim językiem 
wykładowym z płacą rocznych 350 24, i wol- 
nem  pomieszkaniem: Desznica,  Kotań, 
Krempna, Swiątkowa, Świerzowa. 

Potrzebny egzamin dojrzałości. Termin 
do wnoszenia podań dodnia 15 sierpnia 1896. 

Jasło, dnia 1 lipca 1896. 
Przewodniczący e. k. Rady szkolnej okręg. 

0. k. Starosta. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 4818 (4982 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Tadeusza Rakiewicza i Juliannę Ra- 
kiewiczową, z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, że Mendel Wróbel i Seinvel Lan 
wnieśli przeciw nim pozew de praes ¿7 lipca 
1893 1. 4818 o uznanie powodów za właści- 
cieli realności ld. 147 w Sanoku z pn., który 
to pozew uchwałą z dnia 8 sierpnia 1898 
1. 4818 pozwanym zadakretowano. Oraz usta- 
nowił Sąd dla tych pozwanych kuratora w 
osobie p. adw. dr. Łobaczewskiego z zastę- 
pstwem p. adw. dr. Gawła i poleca pozwa- 
nym, ażeby co do swej ebrony z kuratorem 
się porozumieli lub innego pełnomocnika Są 
dowi wczas przedstawili, inaczej skutki za- 
niedbania sami sobie przypisać będą musieli. 

Sanok, dnia 8 sierpnia 1898, 


4q. 37412 (4919 2—3) 

II. x. Cya spaeBuń y JI5oBi B3uBae 
OTCHM KOYENOTO NOCIILNA KHHIKOUKH BEJIAJI- 
KOBOŃ rail. Kacu maxkuuci y JIBbBOBI 4. 
40294 3pa3y ma 14 sp. 54 kp. BueraB.ekOoi 
a 3 „mem l ciuma 1806 ma 15 -ap. 44 kp. 
Ha Ha3BHCEHO „Cerkiew gr. kat. w Romano- 
wie“ BurazOl i KHMKOUKA BKJIAĄKOBOŹ TON- 
uke kacu maxinuci u. 40295 Ha 29 sp. 7 Ep. 
8 „Hem 1 ciuna 1896 ua wBory 30 sp. 86 
Kp. Ha HasBucko „Cerkiew filii gr. kat, w 
Podhorodyszczu przy parafii w Romanowie* 
BHXaHOf, MOÓK B MpoTAry MİB poky Bią qua 
OTOJOMIEHA ENUKTY KHLKOTKI Ti BIOWWB B 
cyxi ryreńmim, B NpoTABHİM 60 pasi sieta- 
HyTB OHM ySHAHi 3a IIOBÓABJIEHI B3AKOÄ BA- 
I6HOCTH. 

Joris, yaa 20 uepBaa 1896. 


L. 12137 (4837 2—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia w sporze powoda Józefa Kurza o u- 
znanie, że cena kupna realności N. d. 19 
lwh. 231 ks. gr. Grabówka wolną jest od 
pretensyi Józefa Padowskiego w kwocie 
520 zł. aw. dla pozwanego Józefa Padow- 
skiego z miejsca pobytu niewiadomego, ku- 
ratorem adwokata Dra Tadeusza Tertila, 
substytutem tegoż adwokata Dra Bronisława 
Gałeckiego i wzywa go, aby temu potrze- 
bnej informacyi udzielił. 

Tarnów, 18 czerwca 1896. 


L. 10994 (4836 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia w sporze powoda Józefa Kurza o u- 
znanie, że cena kupna realności Nd. 19 
Tarnów Grabówka whl. 231 ks. gr. Gra- 
bówki wolną jest od pretensyi Karola Hart- 
mana i spóln. dla pozwanych z miejsca po- 
bytu niewiadomych Karola Hartmana, Józefa 
Hartmana i Ludwiki Zającowej, tudzież dla 
pozwanej za granicami krajów w radzie pań- 
stwa reprezentowanych mieszkającej Ma- 
ryanny z Hartmanów Szuweiłowej kuratorem 
adwokata Dra Tadeusza Tertila z substytu- 
tem tegoż adwokata Dra Bronisława Gułe- 
ckiego i wzywa ich, aby temuż potrzebnej 
informacji udzielili. 

Tarnów, 28 maja 1896 r. 


L. 6914 (4835 2—-3) 

„0. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi- 
chała hr. Platera Sieberga, że przeciw nie- 
mu Henryka hr. Plater Sieberg wniosła pod 
dniem 28 czerwca 1895 L. 4082 pto 500 
rubli pozew egzekucyjny, że w tej sprawie 
ustanowiono mu kuratora w osobie adw. Dra 
Dornbacha we Lwowie i temuż doręazono 
uchwałę z 9 lipca 1895 L. 4082. 

Sanok, 9 kwietnia 1896. 
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Kraków Piasek | Lasko Uście solne 


| przeznaczenia 
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23 


b s A 
240]20 września 1892 
1540|12 paździer. 


Jastrzębica Konstanty Swoka | Lwów 
Dubiecko Kasyno 
Kraków miasto | Merunka 


90]3 czerwca „ | Trembowla Piek Kopeczyńce 
1932]25 meja „ | Lwów filia IV | Ługowska Zwierzyniec 
161]9 marca 1894 | Husiatyn H. Mendelsohn Kraków dworzec 
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58]28 grudnia „ | Turza Piskorz Przemyśl 
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12415 czerwca „ | Niemirów Thenen Stanestie 
595/29 paździer. „ | Sokal Dyjecharska Bełz 
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56129 września „ Płuchów Iwanicki Lwów 
75523 maja , | Horodenka Głobodzień Tłumacz 
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80164 lutego „ | Berno miasto | Loser Komarno 
„,93]29 sierpnia „ | Kranzberg Vogel Lang enbruck 
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19/6 czerwca ,„ Demnia 
1811 > z Zawoja 
62]5 sierpnia 1892] Mogielnica 

108|28 grudnia „ | Piwniczna 
259/11 kwietnia „ | Starysącz 


19%5|29 stycznia 1894 Krościenko nad Dunajcem 
26 lutego : Wiśnicz k. Bochni 


44Y|18 czerwca „ | Horodenka 
569122 stycznia „ | Biała 

2114]25 czerwca „ | Stanisławów 
10/19 paździer. „ | Ławrów 


1032/21 marca 1892 | Drohobycz 
60Ś|11 lipca 1894 Gródek k. Lwows 
21U15 lutego , Kolbuszowa 
31|28 maja 1892 Nowotaniee 
688/19 marca 1894 | Lwów filia I 

1198|20 lutego „ | Jarosław 

7 „ | Tarnopol 

14|23 sierpnia 1892] Białobożnica 

22/2 kwietnia 1894|3okołów k. Rzeszowa 


140 > ~ Budzanów 
T220 marea ,„ | Ostrów, 
12/80 sierpnia „ f Staremiasto 
1331|23 sierpnia „ | Lwów 
„19 24 5 h Kaltenleutgeben 
816]30 » „| Bochnia 
148/2 marca 5 Kraków 
44|26 kwietnia „ | Szczepanów 
402]16 sierpnia „ | Tarnobrzeg 
44719 lipca 1892 Sanok . 
137|2 paździer. 1894] Nowysącz 
584jy stycznia ,„ Brzozdowce 
215/27 maja „ | Wojniłów 
607 14 listopada „ Kraków 
23415 sierpnia 1894] Kossów 
496|26 lutego 1892] Chyrów|dworzec 
jl grudnia „ | Nadbrzezie 
ali „ | Jordanów 
18/12 września 1894] Sinków 
10]2 ” „ { Jeleśnia 
205]14 lutego _„ | Grybów 
285]29 sierpnia , Binasted 
588]24 paździer. „ | Biała 
289124 czerwea 1892) Jezierzany K. Czortkowa 
953] 12 września 1894] Kołomyja 
Z Uhorośnica 
t Dwory 


(5159 1—8) 
Pp. dr. Karol Czerny, dr. Eugeniusz 
Petruszewicz i Izaak Mosler wpisani zostali 
z dniem % lipca 1896 na lisię adwokatów, 
a to dwaj pierwsi z siedzibą we Lwowie, a 
trzeci z siedzibą w Czortkowit. 

„ Wydziału Izby Adwokatów 

Lwów, dnia 4 lipca 1896. 


L. 9112 (5058 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia Z Życia i miejscaj pobytu niewia- 
domemu lwanowi Urbanowiczowi, że dnia 
22 czerwca 1896 do 1. 9112 wniósł Heinich 
Hecht pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 23 zł. 80 et. ra który termin 
do rozprawy ustnej według postępowania 
drobiazgowego na dzień 11 sierpnia 1896 
o godzinie 9 rano wyznaczono, i że dla niego, 
Hedera Kurycza kuratorem$ ad actum usta- 
nowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kurato- 
rowi Środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. Sądowi oznajmił inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązujących w Galicyi ustaw prze- 
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.. 

C k.. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 22 czerwca 18/6 


L. 43832 (4883 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu i życia Andrzeja Sysaka, że przeciw 
niemu wniósł Szyja Stdwarts pozwy de praes. 
26 czerwca 1896 1. 4881, 4832, 4838 i 4834 
o wydanie nakazu sum 55 zł., 55 zł., 44 zł. 
i 44 zł. z pn. i że wydane wskutek tego na- 
kazy zapłaty z dnia 26 czerwca 1896 1. 4331, 
4382, 4338 i 4834 doręczone zostały kura- 
torowi adwokatowi dr. Adamskiemu ze sub- 
stytucyą adwokata dr. Baranowskiego w Jaśle 


Riunioze Adriatica Lwów 3 
Stegmann Tarnobrzeg 75 
Jägerndorfer Wiedeń 3/8 
Mertin ~- — 
Heller P 8 
Krengel - 5 
Wickel = 6 
Horowitz Rozwadów 1 
Adler Zborów 2 
Izak Finkelstein Paryż — 
Ehrenstein Wiedeń 6/< 
Apfel > 2 
10 Dywizya Furgonów Przemyśl — 
Marków Lwów 1 
Adler Brigittenau 2 
Grillo Przemyśl — 


Urząd parafialny M. Msgdareny| Lwów 


Popiel Stanisławów 
Czarnecki Sokołów k. Rzeszow 
Saul Kinleger Chodaczków w 
Palus Krzeszowice 
Izak Majer Olesko 
Saganowski Szczawnica 
Kieszkowski 7 
Straż skarbowa Podwołvezyska |-— 
J. Birnbaum Pysznica 1 
Mojżesz Sternlicht | Rzegoeina 3 
Schane Zanger Rozwadów 8 
Domin Barycz 1 
Anna Zurek Kalwarya i 
Scherer Lwów 1 
Lilte Wojniłów 3 
Schwarzmann Frysztak = 
Władysł. Kozłowskij Lwów dworzee | 4 
Strassfeld Felsztyn 1 
Greismann Radomyśl nad Sanf 2 
Greismann Ma „ JESILAJE 
Tywoniuk Przemyśi 1 
Adolf Kórbel Biała 8 
7 
1 
6 
1 
1 
1 
1 


Miejsce i kwota 
przeznaczewia : 


Jan Bartynek Prądnik biały 


Jezierzany k. Czort.| — 


U 
Kaczkowski Lwów 
Hirschler Wiedeń 
Rokach Bełz 
Rokach ? 
Jossel Kreisel Kossów 
D Reich Łodygowice 
Józef Fischel Eiseuberg] Kopeczyńce = 
Hübner Lwów 5 
Madejski ; | Niewistka = 
Padernacht Lwów A 
Geldzähler Kenty 2 
Ritter Wiedeń 3 
Samuel Kresser Nadwórna 5 


Komenda inżynieryjj Rzeszów 


za niewypłaccny 
przekaz pocztowy | Okocim 


Waleryan Janoware| Tarnobrzeg 45 
Foltyn Wadowice 84 
Schubert A = 
Dołhołuski Monasterek 05 
Jaworowski Korolówka 95 
Liszka Łobzów = 


C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów. 


ustanowionemu i poleca mu, aby temuż ku- 

ratorowi potrzebnych środków obrony dostar- 

czył, lub też tutejszemu Sądowi innego peł- 

nomoenika wskazał, gdyż w przeciwnym razie 

skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 
Jasło, 27 czerwca 1896. 


L. 15020 (4868 1—3) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Josla Lockera, że na prośbę Cha- 
ima Pinkasa Adlera jako żyrataryusza wy- 
dano przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 39 złr. 17 et. wa. 
z pn. i doręczono takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Hauslichowi z zastępstwem tutejszego 
adwokata dr. Blausteina z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informacyę 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
Sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze. 

Stanisławów, dnia 18 lipca 1895. 


L. 4965 (4932 1—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Bronisława Sadowskiego, że powiatowe To- 
warzystwo zaliczkowe wniosło przeciw niemu 
i tow. | o nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 480 złr. a. w. z pn. któremu żądaniu 
uczyniono zadość uchwałą z 10 grudnia 1895 
1. 7687. 

Oraz ustanowił Sąd dlań kuratorom 
dr. Józefa Flakowicza adwokata w Sanoku 
i poleca mu, by co do obrony z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełnomocnika Są- 
dowi wczas przadstawił, inaczej przypisze sam 
sobie skutki zaniedbania. 

Sanok, dnia 10 czerwca 1896. 


P 
Upadłości. 
L. 14780 (5161 1-—3) 

C. k. Sądshwadowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę- 
powanie konknrsowe do majątku Ryfki Scha- 
pirowej kramarki towarów strojnych w Tar- 
nowie zamieszkałej, a io do całego tak ru- 
choraego gdziekolwiek zosjdującego się, ja- 
koteż do nieruchomego mejąiku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur- 
sowa z daia 25 grudnia 1868 dz. pp. z 
r. 1869 mr. ? cbowiązuje. 

Komisarzem konkursowy:s Zamienowa- 
ny został p Wład. Chudzicki c. k. adjunkt 
sądowy w Targowie, tymczasowym vas Za- 
wiadoweg masy p. dr. Abraham Salz adw. 
w Tarnowie. i 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd iub przedstawienia innego zswia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępey, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyżna- 
cza się posłuchanie na dzień 27 lipca 1896 
o godzinie 9 przed południem w biurze ko- 
misarea konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele, z dokumentami roszeze- 
ma ich wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 12 września 1806 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tmaże Za- 
prożopych w sądzie zgłosić i na posłneha- 
niu w dnin 5 października 1896 o godz 9 przed 
południem odbyć się mającew, do likwidseyi 
i do uporządkowanie podać. Termin oetatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawsrcia 
ugody w $ 68 uk. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszony i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędnjących, powołać sta- 
nówczo inne osoby, w których pokładają z2- 
ufanie 

Dalsze ogłoszenie w toku tego poste- 
powania konkursowego zamieszezana będę w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 

Tarnów, 13 lipca 1896. 


Ł. 11832 (5147 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
kupieekiego na majątek Izaka Seidenwerga 
protokołowanego kupca w  Zbarażu a mia- 
nowicie na majątek ruchomy gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru- 
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Józefa Drozdowskiego e. k. sędziego 
powiat. w Zbarażu a tymczasowym zarządcą 
masy p. dr. Natana Steina sdw. w Zbarażu. 
Wierzycieli wzywa się niniejszera, aby 
na żerminie dnia 10 lipca 1896 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym 74 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy , 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 
C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci- 
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował do dalia 30 września 
1896 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob- 
wodowym, lub też u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zyłosili, a na terminiena dzień 29 października 
1896 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelniii, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 


Wierzycielom, którzy pretensye swoje | p 


zgłoszą, a na owjm terminie będą obecni, 
przysłużR prawo na miejsce tymmczugowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inue osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzycicle, którzy w Zbaraża lab 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Zbarażu 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
łom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustauowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urząędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem termiaem do układów z wierzy- 
cielami. 

Tarnopol, dnia 30 czerwca 1896. 


11 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 36798 


(tudzież że celem zabezpieczenia tych zapi- 
| sów, z których każdy po potrąceniu należy- | wych „poste restante“ wynosi 1 miesiąc. 
(4859 2—8) | 


tości skarbowej wynosi 1.425 zł. w. a. do- 


©. k. Sąd krajowy jako handlowy we | zwolono intabulacji prawa zastawu na rzecz 


Lwowie zawiadamia niniejszem tu niżej wy- | 
mienionych z życia i miejsca pobytu niezna- | 
nych dłużników upadłego Towarzystwa kre- | 
dytowego miejskiego, że dla nich w celu e 
ręczenia im wymienionych uchwał tabular- 
nych, kuratorem p adw. Dr. Rosmarin, zaś 
jego zastępcą p. adwokat Dr. Paneth zamia- | 
nowanymi zostali i tek: | 

1) do L. 8476/96 dla Wasyla M cha- 
jesku pto 81 zł, 20 ct. a. w. zpn. w celu | 
doręczenia uchwały tabularnej z 14 listopa- 
da 1894 L. 57391. 

2) do L. 26808/96 dla Samfiry Szew- | 
czak wzgiędnie tejże niewiadomych spadko- 
hiereów pto 10 zł 40 et. aw. zpn. w celui 
doręczenia uchwały tabularnej z 26 maja 
1894 L. 24008. 

3) do L. 26101/96 dla Abrahama Stei- 
ner pto 10 zł. 40 ct. aw. zpn. w celu dorę- 
czenia uchwały tabularnej z dnia 17 sierpnia 
1895 L. 44877. 

4) do L. 3562/96 dla Anny i Fran- 
ciszki Rozańskich pto 12 zł 40 et. aw. zpn. 
w celu doręczenia im uchwały tabularnej 
z dnia 7 września 1895 L. 44872. 

5) do L. 22186/96 dla spadkobierców 
Mojżesza Flam, a to, leka, Mendla, Herscha, 
Tanbe i Dawida Flam, tudzież dla niezna- 
nej ich matki i opiekunki Wiui Fiam a 
względnie dls nieznanych ich spadkobierców 
w celu doręczenia im uchwały tabularnej 
z 30 listopada 1595 L 65541. 

6) do L. 26659/96 dla Antoniny Gold- 
hamer, Zygmunta Steinhaus, Wil"elma Friia- 
kel, Joanny Friukel, w celu doręczenia im 
uchwały tabularnej z dnia 8 czerwea 1895 
L. 30280. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1896. 


L. 2511 (4334 2—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku w 
sprawie egzekucyjnej Henryki br. Plater 
Sieberg przeciw Michałowi hr. Plwterowi 
Sieberz pto 500 rubli uwiadamia nieznanrgo 
z miejsca pobytu Michała hr. Platera Sie- 
berga, że uchwałą t. s. z dnia 8 stycznia 
1696 1. 48 dozwoloną została przeciw niemu 
egzekucya realna i że ustanowiono dla nie- 
go kuratora w osobie adw. Dra Dornbacha 
we Lwowie. 

Wzywa się go zatem, aby z tym kura- 
torem, co do zastępstwa swego się porozu 
misi lub innego zastępcę wskazał. 

Sanok, dnia 9 kwietnia 1896. 


L. 11233 (4838 2—8) 

O. k. Sąd obwodowy w sprawie we 
kslowej firmy Magyarader und  Meneser 
Weinproducenten Gen «ssenschaft w Aradzie 
przeciw Zygmuntowi Newelskiemu pto 70 zł. 
aw. zpn. ustanowił kuratorem dla pozwa- 
nego z miejsca pobytu niewiadomego adw. 
Dr. p. Schustera i doręczył temuż nakaz za- 
płaty Z dnia dzisiejszego. 

ołomyja, dnia 13 czerwca 1896 


L. 21680 (4890 2—3) 

| 0. k. Sąd powiatowy md. S. II we 
Lwowie zawiadamia niniejszem nieznanego 
z miejsca pobytu Jakoba Mülera, że Gmina 
miasta Lwowa wytoczyła przeciw niemu po- 
zew do ] 19364/95 o zapłacenie sumy 85 zł. 
Zpn. I że dlań kuratorem adwokata Dr. Zyg- 
munta Lisiewieza ustanawia. 
ń Rzeczą więc jest pozwanego temuż ku- 
ra'orowi potrzebnych informacyi udzielić lub 
swego zastępeę Sądowi wymienić, w prze- 
clwnym bowiem razie sam sobie złe skutki 
POTY R będzie musiał. 

c. k. Sadu pow. m d. S. II. 
Lwów, dnia 25 września 1895. 

L. 4379 


: Żawiadamia się z miejsca pobylu nie- 
wiadomego Izydora Kusza, że Markus Fisch- 
man #8 Stryjówki pod dniem 23 maja 1896 
l. 4379 w tutejszym Sądzie przeciw niemu 

02eWw £ zeznanie i podpisanie formalnego 
kontraktu kupna sprzedaży lub zapłacenie 
kwoty 4560 zł. zpa. wytoczył, i że kurato- 
rem Jego ustanowiono tutejszego adw. dra 
Kossera Z zastępstwem tutejszego notaryusza 
Sobola. 

Wzywa sig przeto Izydora Kusza, by 
swemu kuratorowi potrzebnych do jego obro- 
ny informacyi udzielił, lub inuego zastępeę 
sobie obrał, i o tem Sądowi doniósł. 

- C. k. Sąd powiatowy. 

Zbaraż, dnia 17 czerwca 1896. 


L. NATZ (4782 2—3) 

A 0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadome dzieci pozostała po zmar- 
łym Mendlu Koreislerze oraz niewiadome 
dzieci pozostałe po zmarłych małżonkach 
Maurycym i Dinie Schwinkerach iż Szyfra 
Małka Kornblumowa zmarła w Krakowie 
w dniu 16 listopada 1894 testamentem nota- 
ryslnym z dnia 21 lutego 1894 l. rep. 
17.792 zapisała dzieciom brata swego Mendla 
Kreislera 1.500 zł. w. a. a dzieciom siostry 
swojej Diny Schwinker i męża tejże Maury- 
cego Schwinkera również 1.500 zł. w. a. 


(4772 2—3) 


R a EE y O OOO EE a r OO A A E PRO S RÓ 


zapisobierców w stanie biernym realności 
podl. k.323 Dz I. w Krakowie położonej, jak 
niemiej, że dla tych niewiadomych osób 
ustanowiono kuratorem adw. Dra Langrocka 
w Krakowie dodając mu zastępeę w osobie 
adw. Dra Betta w Krakowie 

Kraków, dnia 15 maja 1896. 


L. 13226 (4159 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie zawiadamia Ryfkẹ Sehapirową, 
której miejsce pobytu jest nieznanem, że 
wydany przeciw niej wskutek pozwujwekslowego 
firmy Herzier et Brandstein Wiedniu nakaz 
zapłaty z dnia 25 czerwca 1896 1. 13226 
ustanowionemu kuratorowi adw. drowi Rin- 
gelheimowi z Tarnowa doręczonym zostaje. 
Tarnów, 25 czerwca 1896. 


L. 22947 f l (4784 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado- 
mego z miejsca pobytu Franciszka Dziel- 


Termin podjęcia dla przekazów poczto- 


Podania o wypłatę przekazów po upły- 
wie powyższych terminów są odtąd, wolne 
od opłaty stemplowej. 

Powyższe przepisy wchodzą w życie z 
dniem 1 lipea b. r. 

Lwów, dnia 8 lipca 1896. 


L. 10500 (4894 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanych Pe- 
tronelę Polańską, Emilię Makar Bazylego 
Kuryło i Wiktoryę Kuryło, że gmina miasta 
Przemyśla wniosła przeciw nim pozew depr. 
31 maja 1796 1. 10500 o uznanie własności 
części parceli gruntowej 353 w Przemyślu 
objętej wyk. hip. 1502 i o zaintabulowanie 
powodki za właścicielkę części tej parceli, 
który równocześnie dekretowany został do 
postępowania pisemnego z terminem 90 dnio- 
wym do wniesienia obrony, że dalej dla nich 
kuratorem ustanowiony został adwokat; dr. 
Angerman z zastępstwem adwokata dr. 
Niemezyńskiego w Przemyślu zamieszkali. 
Wzywa się przeto pozwanych, aby eo do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli, lub 


skiego, że przeciw niemu wniósł Dr. Bole- |też innego pełnomoenika nam przedstawili, 


sław Schwarzenb rg Ozerny pozew de praes. 
24 ezerwca 1696 L. 22947 o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowaj 300 zł. w. a. 
z przyn. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 16 czerwca 1896 
L. 22947 doręzzony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adwok. Dr. Kopftowi 
ze substytucyą adw. Dra Bobilewicza w Kra- 
kowie, poleca się zatem Fran*iszkowi Dziel- 
skiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł- 
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do- 
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze. 
Kraków, dnia 16 czerwca 1896, 


L. 15931 (4785 2—8) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych realności pod 
Ik. 209 Dz. VIII. w Krakowie położonej 
lwh. 1599 objętej Ludwika Wechslera, wła- 
śsicieli firmy Travelli et Casselli, Kliasza 
Habera i Mordche Seidenfrawa, względnie 
niewiadomych z nazwisk, życia i miejstą 
pobytu spadkobierców Jub prawonabywców 
tychże, że realność ta za pustkę uznaną zo- 
stała, i Że w celu zastąpienia ich w tej 
sprawie kuratorem adwokat dr. Maurycy 
Horowitz ustanowiony został. 

Kraków, dnia 1 maja 1896. 


(4929 2—3) 
Dr. Juliusz Falk kandydataadwokatury 
w Stanisławowie wpisany został na listę 
adwokatów z siedzibą w Stryju. 
Wydział Izby Adwokatów 
Sambor, 1 lipca 1896 


1. 75 


L. 7425 (4856 2-—3) 

C k. Sąd powiatowy w  Tłumaczu 
ustanawia dla niewiadomego z życia i miej- 
sca pobytu Jakóba Taubera z Tiomacza ku 
ratorem ad artum pana Dra Stanisława Or- 
łowskiego z Tłumacza i doręcza mu tusądo- 
wą uchwałę egzekucyjną z dnia 13 maja 
1896 1. 5804. 

Tłumacz, 16 czerwca 1896. 


L 6703 (4883 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu wzy- 
wa nieznanych z miejsca pobytu domnie- 
manych ustawowych dziedziców Józefa Kubali 
z Sufczyna zmarłego 7 września 1894 z 
postanowieniem kodycylu a to Maryannę, 
Zofię i Jana Curyłów tudzież Małgorzatę Ku- 
balownę, aby w przeciągu roku liczącod dnia 
wezwania zgłosili swe prawa do spadku 
inaczej rozprawa % ich kuratorem Janem 
Witkiem będzie przepro- wadzoną. 

Wojnicz, dnia 14 listopada 1895. 


L. 1583 (4831 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Niklewicza, iż z powodu niemożności 
doręczenia mu tus. uchwały z dnia 8 kwiet- 
nia 1385 1. 2310 ustanowiono dla piego ku- 
ratorem tut. p. adw. dr. Schdssla, 

Wzywa się przeto Michała Niklewicza 
ażeby do wymienionego kuratora się zgłosił, 

Brzeżany, 28 marca 1896. 


L. 49377 (5097 2—3) 

Wskutek rozporządzenia Wys. e. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 25 czerwca br. 
1. 34956 należy podejmować awizowane prze- 
kazy pocztowe, względnie odnośne kwoty w 
przeciągu dni 7 od dnia awizowania lub do- 
ręczania, po upływie zaś tego terminn prze- 
kazy te zwracane będą na miejsce nadania, 
a względnie zawiadamiać się będzie nadaweę 
o niepodjęcin przekazanej kwoty, którą tenże 
w takim samym terminie odebrać ma, w 
przeciwnym bowiem razie niepodjęte kwoty 
odsyłać się będzie do depozytu kasy e. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów. 


ile że w razie przeciwnym skutki zaniedbania 
sami sabie przypiszą. 

Przemyśl, 18 czerwva 1896. 
L. 9670 (4895 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wiadamia, że w sprawie upadłej Hermana 
Knrzers kupea w Tarnopolu w miejsce zmar- 
łego ck. radcy sądowego dr. Tadeusza Po- 
Żuiaka ustanowił ck. radcę sądów krajowych 
Balka komisarzem konkursowym. 

Tarnopol, 18 ezerwca 1896. 


L. 8824 (5090 2—3) 

„O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu Dmytrowi Stefurak Dmytra, że dnia 
16 czerwca 1896 do l. 8824 Leizor Feder 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 18 
zł. 80 et. wniósł, na który termin do roz- 
prawy ustnej według postępowania drobia- 
zgowego na dzień 4 sierpnia 1896 o godzinie 
9 rano wyznaczono, i że dla niego Iwana 
Moczerniuka kuratorem ad actum ustano- 
wiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył, lub innego 
zastępcę tut. Sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem wedle 
obowiązujących w Galicji ustaw przeprowa- 
dzoną będzie, a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać kędzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 16 czerwca 1896. 


L. 14273 (5099 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
wa wszystkich. którzyby do spadku po zmar- 
łym w dniu 25 kwietnia 1896 bez pozosta- 
wienia ostatniej woli Jakóbie Glasbergu, kap- 
cu z Tarnowa, jako wierzyciele jakiekolwiek 
pretensye sobie rościli, aby w tut. Sądzie w 
dniu 28 sierpnia 1896 o godzinie 10 przed 
południem w biurze nr. 15 celem zgłoszenia 
i wykazania swych pretensyi się stawili, 
albo też po ten dzień odpowiednie podanie 
wnieśli, a to tem pewniej, że w przeciwnym 
razie, o ile wierzytelności ich prawem za- 
stawu nie są ubezpieczone, utracą oni prawo 
do zaspokojenia się ze spadku o ile takowy 
przez zapłatę zgłoszonych wierzytelności wy- 
czerpniętym zostanie. 

Tarnów, 7 lipca 1896. 


L. 7222 (5102 2—38) 

. C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Petra Szmajdę, syna Semana, że dnia 6go 
maja 1896 do 1.7422 wniósł przeciw niemu 
Dymitr Porianda skargę o 100 zł. aw., na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 6 sierpnia 1896 o godzi- 
nie 9 przed południem, tudzież że dla nie- 
wiadomego z miejsea pobytu pozwanego u- 
stanowiono kuratora ad actum w osobie p 
dr. Czesława Sleezkowskiego, adwokata z 
Gorlie. Będzie zatem rzeczą pozwanego ku- 
ratorowi swemu wez śnię udzielić informa- 
cyi do obrony, lub innego zastępcę sobie u- 
stanowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
mknąć mogące, pozwany sam sobie przypi- 
sać będzie musiał, 

Gorlice, 7 maja 18/6 


L 13743 (4945 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Radziechowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Biłowusa, aby w ciągu roku się oświadczył 
do spadku po ojcu swoim Kliaszu Biłowusie, 
zmarłym w Witkowie nowym z pozostawie- 
niem pisemnego kodycylu, gdyż inaczej spa- 
dek przeprowadzonym będzie z ustanowio- 
nym dla niego kuratorem Piotrem Buglem 


z Radziechowa. > 
Radziechów, 6 września 1895. 


L. 6717 


12 


(5088 3-3) | szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy-| ciszka Jakiełę po Jędrzeju ze Starejwsi, że 


C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ustana- | niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać | celem doręczenia mu tus. uchwały z 13 sty- 


wia w sporze sumarycznym Walentego Kie- 
liana pko Wawrzyńcowi Żelasze o 100 zł. 
z pn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego kuratorem adw. dr. Mieczysława 
Brzeskiego, o czem nieobecnego tym edyktem 


będzie musiał. 
Gorlice, dnia 10 czerwca 1896. 
| 


L. 12722 


eznia 1894 1. 408, którą dozwolono wpisu 
egzekucyjnego prawa zastawu dla wierzytel- 
ności Arona Lubascha w kwocie 3 zł. 89 ct. 


(4940 2- 8)|z pn. w stanie biernym realności lwh. 99 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za-|i 100 ka. gr. gm. Starawieś objętej,! ustano- | 


| 2. 11 


"padku, cały spadek Państwu jako bezdzić 
dziczny przypadnie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żółkiew, dnia 18 czerwca 1895. 


036 (4920 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handłowy W 


zawiadamia z tem, że termin do rozprawy | wiadamia z miejsca pobytu i zamieszkania | wił dla niego kuratorem Józefa Czerneckiego | Lwowie zawiadamia niewiadomego z życia 


na dzień 11 sierpnia br. został wyznaczonym. 
Mielec, 17 czerwca 1896. 


L. 9003 (5073 3—38) 

0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Smołę, że dnia 8 czerwca 1896 do 1. 
9008 wniósł przeciw niemu Jędrzej Smoła 
skargę o 30 zł. z pn., na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 27 


| niewiadomych Herscha 


Weitmana, że w dniu 6 listopada 1888 zmarł | doręczył. 


w Mielnicy ojciec ich Szmil Leib Weitman 


bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia i że do spadku tego oni między in-| L. 2434 


nemi jako ustawowi spadkobiercy powołani 


| 


Brzozów, dnia 15 czerwca 1896. 


Podaje się do powszechnej wiadomości, 


są. Wzywa się ich przeto, ażeby w przeciągu | źe dnia 16 listopada 1891 zmarł w Fujnie 
roku w tut. Sądzie się zgłosili i deklaracyę | bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
ido spadku powyższego wnieśli, gdyż inaczej | dzenia Mojżesz Baruch Gitler, któregc dzie- | L. 3356 
portraktacya spadkowa będzie przeprowadzoną | dzice nie są Sądowi znani, wzywa tedy nie 


lipca 1896 o godzinie 9 przed południem, z dziedzicami, którzy się do spadku zgłoszą | wiadomych dziedziców, aby w przeciągu ja- 


tudzież że 
pobytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Karola Neumanna 
adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 


| dla nich kuratorem. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Mielnica, 17 grudnia 1895. 


L. 8142 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Fran- 


dla niewiadomego z miejsca i z Feibiszem Menczerem jako ustanowionym | dnego roku od dnia ogłoszenia edyktu się 


zgłosili, oświadczenie przyjęcia spadku wnie- 
śli i prawa swe wyk:zali, gdyż w przeci- 
wnym razie spadek będzie pertraktowanym 
z tymi, którzy się oświadczyli do spadku i 


(4934 2—3) |tytuł swego prawa dziedziczenia wykazali i 


tymże w miarę ich praw zostanie przyzna- 
nym, jeżeliby zaś nikt się nie oświadczył do 


Weitmana i Lipę |ze Starejwsi i temuż wspomnioną uchwałę miejsca pobytu Mojżesza Dannenhirscha, 28 


w sprawie Jakóba Farba przeciw niemu 0 
zapłatę sumy wekslowej 400 zł. z pn. dls 
niego kuratorem adwokat dr. Weinberg, % 


(4947 2—3) | tegoż zastępcą adwokat dr. Rosmarin usta” 


nowieni zostali. 
Lwów, dnia 19 lutego 1896. 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Jakóba Bechera przeciw 
Marceli Teodorowicz o 798 11 ct. dla nie: 
znanej z miejsca pobytu pozwanej Marceli 
Teodorowicz adw. dr. Allerhanda kuratorem 
z substytucyą adw. dr. Rittigsteina i dorg- 
czył kuratorowi adw. dr. Allerhandowi na- 


kaz zapłaty z 14 grudnia 1895 l. 31037 dla 


Marceli Teodorowicz przeznaczony. 
Kołomyja, 7 marca 1896. 


(4862 2—3) 


Doniesienia prywatne. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 


dwa ua 


ko a zawitdamiam moich Szanownych 
AM odbiorców, że handel mój w niedzielę i święta 
zamknięty, JAN SCHUMANN, handel towarów że- 
laznych plae Bernardynski 14. 850 


wo Busk poszukuje fachowego ogro- 
dnika — zgłosić się pod aeresem Zarząd dóbr 
w Busku z odpisami świadectw. — Na nieuwzglę- 
dnione podania odpowieiź nie nastąpi. 888 


Za 2 zł przerabiam każde najmocniej zbite | 
= materace zupełnie jak nowe. 

kołdry przyjmuję do pokrycia, Józef Schuster, Lwów, 

Kopernika 7. 434 


| Pd. sklep korzenny Fr. Poleka w 
Zaleszczykach wysyła od 20 lipea morele w 


tym roku szczególnie piękne wybierane w koszykach | ża 


b-kilowych franko po 1 zł. 75 ct. zamówienia upra- 


699 | 
| 


szam listownie. 


Nom rutynowany, w sile wieku, z kil- ! ~ 


kunastoletnią praktyką, biegły w polskim i nie- | 
mieckim języku, oraz koneypowaniu i przeprowa- ] 
dzaniu egzekucyjnych zomisyi, przyjmie zaraz stałą | 
posadę w biurze adwokackiem, najchętniej na pro- ; 
wincyi. Łaskawe zgłoszenia pod „Solieytator, poste | 
restante Chrzanów 20.“ 889 


Morele (aprykozy) 
najszlachetniejszego i największego gatunku 
w koszach po 5 kilo franko po 1 zł. 80 ct. 
za zaliezką wysyła Sara Lakser, Zaleszczyki 

Galicya. 887 


Kotwiczne 


Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 fi. do naby- 
cia we wszystkich aptekach. Tego powsza- 
chulo ułubionego środka domowego 
zawsze krótko a węzłowato żądać: 


Riehtera Liniment z „kotwicą” 


i tylko butelki opatrzone znaną marką pass 
carry „kotwicą“ uznaó za praw- if 
we. 


Richtera apteka pod złotym Iwem w Pradze, 


Vicia villosa (wyka ko 


ADOLF KAMPEL 
Lwów, ul. Karola Ludwika 29 
sprzedaje taniej jak wszędzie : 

gips, cemevt portlandzki, wapno hydrauli- 
czne, wyroby ste ngutowe i cementowe, cegły 
i płyty ogniotrwałe, rurki drenowe, rurki 
ji nasadki kominowe, rury do wodociągów i 
kanałów, piece kaflowe, ter odwodniony 


(Steinkohlenther), lakier do smarowania że- 
laza czarny (Kisenlaek; i czerwony (Rothlack), ' 


dachową, cement drzewny (Holzcement). 


873 
nr. 460. 


Dwa medale otrzymał 8. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 
tex nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
źmdna fabryka tutek poszezycić sie nie 
mite, 

Żądać proszę Tutek Niemo= 
jowskiego. Wszędzie do nabycia. 

Poleca się również tutki klejone 
z prawdziwego papieru Egipskie go. 


i 
E. 


Zmiana tokatu. 
Najtańszy skład towarów optycznych i mecha- 
nicznych 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod ,„Kopernikiem** 
przeniesiony zostął do nowego lekslu przy 


placu Haliekim |. 1. 


lary.ewiki ery,lor- 
nety. barometry, 
= eiepłomierze. — 
© Reparacye naj- 
rychłej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry 
eznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie Adres 
Optyk Kopernieki, Lwów, plac Halicki 1 naprze 
viw Banku hipotecznego. 417 
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TES popao 


z x 


Ek 


smata) 


| 


, 


| asfaltowe płyty izolacyjne, ogniotrwałą papę: 


Stare | Slej antracenowy (Carbolineum), narzędzia, ` 
l jak wszelkie materyały budowlane, rę- 
czyc za dobroć towaru. i 


Telefon 


Po venach naj | 
tańszych w wiel- į 
tus wyborze oku- | 


AARATI ahl, 
c z DOE 


Dyplom honorowy Ministerstwa handha 
Oes król, uprz 


ańnerya spirytuga I fab yka ram, rosolisów, likiarów i oct 


Juliusza Mikolascha nastę ów 


Jakób Sprecher i Spółka 
poleca n 
= ma nalewki 
najlepszej jakości rextyfikowany spirytus „Bongout*, 
Składy w mieście: — ul. Halicka 1. 1 — ul. Kopernika 1 9 
Na prowincyę wysyła fabryka spirytus pocztą w blaszankach pięcio- 
litrowy:h wagi do 5 kilogr. 


wę 7 ET ARTET CH EEFT i” 
aka REŻ NOREL n TŠ: 


= A A ano 


O NA NALE 
Spirytus naje: yściejszy bezwonny 


niedościgniony na punkcie jakości i czystości, 


towar pierwszej próby 
polea c. k. nprzyw. 


RAFINERYA SPIRYTUSU 
J. A. BACZEWSKIEGO 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Pocztą pięciokilowe posyłki pojemnością 5 litr. 


m mieiniwyzim | 
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Kupony dywidendowe za rok 1895-6 od akeyi po zł. 200 w. a. 
Akcyjnej Garbarsi w Rzeszowie 
wypłacsją Gd dnia 15 lipca b r. Bank krajowy we Lwowie 
i Krakowie i kasa Towarzystwa w Rzeszowie 
po zł. ll w. a. 
jako 4 pre. dywidendy i 13% pre. superdywid:udy. 


Za Rade zawiadowczą 


najplenniejsza i najtańsza zimotrwała zielona pasza na jesień i wczesną 
wiosnę, osobliwie polecenia godną jako mieszanka zasiana w lipcu lub 
sierpniu razem z żytem lub pszenica po cenie wyjątkowo niskiej do nabycia 


Stanisław Jędrzejowiez, Dr. Rodryk Als, 


prezes. sekretarz. 885 


przy ul. Jagiellońsk 


w Galicyjskiem akc. Towarzystwie handlowem 


Aparata najlepsze 


przybory fotograficzne 


poleca najtaniej choć w najlepszej 


Ludwik Feigl 


we Lwowie, pasaż Haunsmanna 8. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


iej 1. 8. we Lwowie. 883 


jakości 


największy skład fotograficznych przyborów 


(Zarządca Wł. J. Weber) 


(Ogłoszenie licytacyi. 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


© = 

„ulica Jagiellońska l. 3 (dom własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
nim maja 1896 zastawy i papiery wartościowe, dnie 
3 i 4 sierpnia 1896 r. w godzinach od 9 do 8 przez pu- 
biiczną licytacyę (w myśl $ 29 statutów Banku) najwięcej 

dającemu, za gotówkę Sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu lieytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 


„_ Ani wykupna. 594 
Lwów, dnia 1 lipca 1896. 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskieh. 


